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Pismo tygodniowe, poświęcone sprawom hftki polskiego 
ORGAN ZWIĄZKU KaTOLICKO-LUDO',YEGO 1

Adres Redakcy) I Adminlstraevi: Tarnów, aL O iyenwska 1. 5. —  PFeBn:n»«vfn „Lada kątek* w yfad  
na I. kwarta! w Polsce 60 Mk. W  Ameryce na cały r o i  2 io le iy . W  Daisii 10 koron duńskich. — . 
N *r pojedynczy 5 MS. Ogłoszenia za wiersz petitowy (jeden rządek) 12 Mk; w tekście 15 Mk.

NIECH BĘDZIE  P O C H W A L O N Y  JEZUS CHRYSTUS I

0 0  K s b if iP P t t ls k  z  S o i t p  R a k iem  i
U progu Nowego Roku, w  chwili, która star 

sc< lawnym obyczajem jest porą * '.rachunku z prze- 
■r/.icr eią, a czasem układania planów i programu 
i' liania l a  przyszłość, zwracamy sit; de Was,

bic-ty-PoIM, z wołaniem, byście wspólnie sta
re fy do tego obrachunku i wytyczyły sobie drogi, 
po fetóryca iść m>wi»na praca Wasza w  dobio 
dzisiejsze;,

Zwracając się z  osobny odezwą do Was, Ko- 
bióty-Poljii, podkreślić chcemy/ zaaezonie Kobicty- 
Obywłitelki w budującej się z trudem Ojczyźnie 
muzej, chcemy zw rócić uwagę Kobieit, że pmwami 
obywatelek obdarzenie, kerarstać z nich winny- 
ście rozumnie, ł o  dobru tej Ojczyzny, bo odpo- 
n ic-dy.ir.-LuOŚć bierzecie na siebie za jej całość i po- 
ożonic, a nadto dziś, gdy mężczyzna w  nruey 

organizacyjnej w nicjediiem zawiódł, osłabł, czy 
Em „y ł sio, wiim^-ście go wesprzeć, dodać mu do 
■tej pracy wiatry i otuchy i bacznem okiem spra
wdzić, co i w jakiej d£ied.ńnie po prawić należy.

Jak w  dobrze .jządzomam gosi^derstwio, 
w itnżdej rodzinie tylko współpraca męzczyzny
1 kobiety do celu pro watki, a rola kobiety tak 
rest a i ważna, żo dawne przysłowie Każe jej pod- 
I .zymywać aż tezy węgły domu, tak i w tem 
yrietoem c?osTKxiarstwio, w t.ej wielkiej rodzinie, 
jaką jes« naród, praca kotlety mieć bodzie de
cydująco musztriik,, rwłaszcza w  chwili obecnej, 
gdy  kobieta n& ogół zachowała żywszą wiarę, 
czystsze eumiwuft i  ręce.

atórai z  Was, Kobiety-Polki, usunie się. 
t o/mówi o i  itt; pracy? Która powie, że nie do 
v dój skierowane t j  wołanie Ojco rzny, która śmia- 
taoy pT-jzaftó się jjgjjo. że sprawy 'tarodu &4

jej obojętna, że ją nio obchodzą, że ślepe są jej 
ocay, głuche uszy, i twarde, zafc.niieniałe serce 
na wszystko, co dotyczyć całości i dobra. Ojczy
zny, droższego cU& innych nad życie? Chciałoby 
*dę wierzyć, że takich niema na ziemi naszej —  
niestety jednak wiemy, że są, ze jest ich wiele, 
że fco ono biernością swoją, zacieśnieniem serca, 
chęcią używania, strojów, zabawy, oheeia robie
nia majątku z krzywdą powszechną przyczyniły 
się bardzo do rrawielinożmania się zła, na które 
patrzą oczy nasze. Niechajże sie dziś obudzą 
wszystkie, gdziekolwiek los je umieścił, w mie
ście, czy na wsi. przy reli, warsztacie, w szkole, 
czy w biurze, niechaj poczują się Polkami i spie
szą dźwigać naród z toni i budować przyszłość 
jego.

W J  nss do pracy zjednoczona, wolna Polaka! 
A  nam się wydawało ze gdy ziednoczora i wol
na, to już skończony nasz wobec nioj obowią
zek, już cel pragnień osiągnięto sen wvćni*my, 
zadanie spełnione. 0, nie! Tu właśnie leży jądro 
zrozumienia iweczy, tu sroga omyłka tych, któ
rzy w  zjednoczonej i wolnej Ojczyźnie od pierw
szej chwili raj sobie obiecywał’ i których z tych 
iritwrzeń sroga rzeczywistość boleśnie zbudziła, 
a słabych na duehu. lub merw,umiejących rzeczy 
zawiodła i wiarę ich podkopała. Sadzili nieświa
domi, że z ogłoszeniem Polski wszystko dobre 
samo na nich spłynie, r  nie wiedzieli, te ten do
brobyt my, pokoleń*® dzisiejsze, sami zdobyć to
bie dopiero mu .imv, wywoJczwe z trudem, w  zno
ju i pocie czoła, że -o jest właśnie naos obowią
zek święty wooec te Ojczyzny, którą otrzyma
liśmy cudem sprawiedliwości Bożej i ceną krwi 
ofiarnej, dla nie.r’ przelanej.

I  bkiżnią nieświadomi i słabi: „Cóż nam * ta
kiej Polski, f.o oąa boui dała, lepiej było da
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p M s j u. i>, m e Pom na, ł »  O jczy zn a  w in s a  z łu , 
k tóre  w a d ź m y  w s z y s c y , wijsni£n*y > m n  m y, jej 
d zieci, k tó rzy ś m y  a ie  s ro u u u ta li i  n ie  sp ełn ili 
ftwago (ix>w iasky w zględem  niej i  w  czasie, g d y  
łan  g in ach  O jczy zn y  * trudem  s,e w m o e i, s ta ra 
liśm y  się  w yfcótzłYiiiać chw ile  &jabo&* jej i n ic 
iąowy, b y  K it  .x>koić sw oje m tcraey k laso w e i  p ry-  
^ a ia e ; us&csknąó j i k  najw ięcej <H? sieb ie  z e  
s z k o lą  <Ua dobra. pow szechnego i  s iw i dani. is- 
rfnoctirora i  st uiom ca ły m  do brze  raę d z is je , a le  
O jcz y m a  a a  brzegu praepaści.

W yd sw ig R ą ć  się je d n a k  % tego położenia m o
żem y i  m usim y. W id z ie liśm y  w  pam iętn ych  dn iach  
SKsrpaśowydh, De m ożna  uoke©a.< z a sp o te s  w szy 
stk ich  bil w  n arodzie , gety się jeno  ehee m ocno. 
Poaaedł pre<&. b a rb a rzy ń ca  w ró g  % sie-zsi naszej 
i j u ż  n ie  w ó c i ,  u c ie łjią ó  m u s ia ły  esenma, d e  
siły , k tó re  w e w rogu  w id ząc  M rzy„nie.-zGńea, 
podnosić z a c ię ły  g .o źn ie  g łow ę w śród «ns s a 
m ych , B ó g  o o jn  zno w u  C o p o m ó i i ,  rad oćć i  w d zię 
czność nap ełn iły 1 screa  nasze, D z iś  g ro z i nam  
niew ola  ekonom iczna., d o  w ie trz e , m i  rozum ieć  
m ożem y! A le  już w  tom  pociecha 1 n ad zie ja , że 
je w id ia  i  bez otskmek w skazu ją  zdrow a w  sp o 
łeczeństw ie i  W v .v a .ja  n aró d  c a ły , b y  w y tę ż y ł  
w szystk ie  sw e s iły  m oralne, duchow e i f izyczn e  
i rę k a  w  -pkę s ta ra ł d o  p ra cy  dh i ra tu rk n .

I ja k a ż  to  p ra ca  dla. c ieb ie , K o b ie to -P o lk n , ja k i 
obow iązek?

O to  p n e d e w szy stk ie ir  wiar<v g łęb o ką  m iej 
t? serca. W ie rz  w  B o s a , k t ó ry  jest, k t ó ry  w łada  
n am il.iin i i  m s z y ra  narodem  ta k  przedir®  n ie się  
op iekuje . w ier,; w P o lsk ę , w  jej ptrzeszfoćć w ielki)

M A E E J i  r fU C Z Y N A .  8 )

W BARCICACH.
(Pow ieść ludow a).

(€*ęg

W ie czó r  by l  p ię k n y  i  s p o k o jn y  K o ię ż y c  p ły n ą ł 
po esystom  n iebie, n ib y  łódź z ło ta  p o  m orzu  la 
zurow ym , od p ó l szedł szm er traw , k tó re  w ia tr  
k o łysa ł łagodn ie , p a o fo ia to  v  p o w ietrzu  ro zk w 5 
tłem  k w iec iem  i o d zy w a ły  się słowniki w  w ik li
nach e» p o to k io u . Z re sztą  cisza b y ła , że k a ż d y  
m ógł s łyszeć b ic ie  sw ego sorca  . te szm ery  lube  
idące  od ro zkw itłe j ziem i. J e n o  chw ilam i p rzy ła  
byw ały reze łk ane, to ny  fu ja rk i W o j tk  owej i o b i
ja ły  sie w  po w ietrza , ja k  te ć m y  ślepe za  św ia
tłom  stęsknione

W te m  n a  zak rę cie  dro g i, św iatłem  księżyeo- 
(rem  zalanej, u kaza ła  sie  m sa s  postać ciemna..

■ -  K to ś  id z ie  k u  n am  —  rz e k ł w ójt. W p a try -  
fikałl de baczn ie  y-szyccy.

— - A  toć to  A nn a  ko m o rn i :a —  rozpoznała  
p ’ ~TTWHza B o la , bo w zro k  m ia ła  n ie zw yk ło  
f y s t r y .

! p rzyszłoś*  jasną . Wsącz w  cnotę, p raw o ść, u czc i 
w ośc ofiarno ść, pośw ięcen ia  i  m iłosierdzie , w  to 
w arto śc i dnena, usaś po gardzon e  przez w iem , 
tó ó re  jeduak. znńszcayć się n ie  da Tza, bo ja k o  
a duchu  sskhłzoho, są nłećmierbeime. T e  w ’’arę w y 
dz ie ra ją  a s m  ckziś ź li i  p raow ro ta i lu d z ie ; jak iś  
półboiscew izin  rozLa; się pc całej BoLtce, ja k o  
w strę tny , tru ją c y , niebezpiectŁiij- osad, ja k o  za 
ra za  ua  du sząck. s ły  posiew  w ojny; b ro ń m y  się 
prae <. n im  w iaśuio  tą  wiarą, g łę b o k ą  i  m o cn ą  i  u- 
konhaiuenj id ea łó w  n a szy ch  re lig ijn y c h  i  narodo- 
w y cb . T ę  w iarę g łęb oką, n ad zie jo  w  p o m yśln ą  
PEf.,’5 rz lo ść  n aro du , & aaraaem  m itoóć . k u  tym  
św iętym  apraw om  krzep , K o b ie  to -P oino . w  sercu  
m ęża, oj»at, brata, sąsiadów  i  oŁocienir., oapnlaj 
w  sercu  T w e g o  dz iecka , bo z  upa-lku  mcralueg-o, 
w  ja k im  jesteśm y pogrążen i, iuzi,..ują na£ ty lk o  te 
njonikjo, niciw-jrusaono wta^tości. M m ii się szcze 
rze  i  g o rąco  polecaj Bo^ u offdzieunie pourzeby 
O jcz y zn y , Ro<!ak.ów -braci T w o ic h , sw oje w-łasnę: 
a  potem  idź  do pc^icy.

T a  praca , to  w yp e łn ie n ie  sum ienne, ■wicrae. 
n cE ciw e oo iłz iennego tw eg o  obovdązk.ig to d ru g i 
tw o ja  po w inność w zględom  O jczy zn y . W y h a rn e  
nas n o ż e  d ziś  ze  złego  położenia ekonom icznego, 
po praw ić  a iy  stan  p ie n ia d sa  naszego przedew szy- 
tókfem p ra ca  i  w aioożtm a w ytw ó rczo ść . J a k o  
żona ro in ik o , re b o tn ik a , n/em ieśln ika  k u p ca , czy  
a n y tL iik a , ma,0!  m ożność w pły^ ^ nia , o iW g a ły w a -  
n ia  na  n ich , b y  pra«a ich  u czc iw a , rzenobm, w zm o- 
żom. jeszcze pod w pływ em  p o trzeb  ch w ili, dobro  
I ratunek O jczm m y p m y sp ie s ia ła . U c z  bej p racy  
i w yp e łn ia n ia  o b ow iązk ów  dzkyi’ tw oje, ho leui- 
»fc>vo ro zp a n o szy ł)  się u  nas i  ^ .aW .vć z  nicm

BBBs^^g ĝagggggggggggggsggBg^ggg gĝ ^ gggggg^ ĝ t̂BaaBggBWi

A n n a  jua d o ch o d z ili d o  c h i ty  w ójtow ej aa  
d y sza n a  bard zo  i  s  trud em  w y ją k a ła  . d rżą cym  
głosem :

—  P o ch w a lo n y  Je zu s  C h ry s tu s  —  proszę  
w as też, panie w ójcie, o kosiie, pc d o k to ra  do  
m iasteczka . M a ry s ia  K o  te rb 'a n ta  p ię k n ie  p rosi —  
w ysła ła  m ię  z  tom. starej A n to u io w e j co ś bardzo  
źłe, m oże jej już  ś in ie .ć  się zn a czy . B a rte k  p e g o  
n ił do R udn iłr po ks ięd za  w ik a re g o  —  la d a  ch w i
la  tu  będą... —  m ów iła , o b e ie n ją o  fartu chem  za- 
p ła k a n o  oczy.

T a k  ta  w ieść spad ła  n a  ro zb aw io n a  g ro m ad kę  
ja k  k am ień  niespodzianie.

—  Je z u  m iło s ie rn y , a  toć w id z ia ła m  M a rys ię  
wczoraj,, n ic  m i n ie  m ó w b a  —  zaw ołała w ójtow a.

—  B o  się A n to n io w e , d r iś  w  p o łu d n ie  ta k  
p o g orszy ło , hej, ju śc i starem u i  cho ren  u  śm ierć  
zaw sze u  boku  drużbą.

—  Z a ra z  tam  id ę  z w am i —  m ó w iła  w ó jto w a  
p rze ję tą  b a rd a 1 sm utną w iadom oócią  m oże  
tam  p rzyd a m  się n a  co.

W ó jt  też co prędzej s k o c zy ł d o  sta jn i z a p rzę 
g a ć  k o n ia  i  za  ch w ilę  .tuż tu rk o ta ł w óz po go
śc ińcu , a  w ójtow a  z  A n n ą  i  in ne u ii ko b ie tam i 
b ie g li na rabunek M a rys i i  jej m atce.
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trzeba Uesteś s.un* pracującą, 1»
tUstefckj w  kr® duchu. by k wykońca ma ro- 
! oto, paa»p«srwiMteoiia lek^ya, Ł,J»twionr *&t bhi- 
ry w-y. były AW3* cegiełką pasty foudowro gnuxjka 
P^ccgW. ______

Eta kia uuzej prtey ęepswej.
Napisał poęe* dr. Antosi Matałdcwieą^ fffcsaw 

Lóuln Joaś*i.-lwlewsg».

Zreo «?n wśród pracy, trudów i io-~omtf;yeh pcse- 
ciwr.oiści upływa diugi rok driałaia^joci posiew 
katolicko -ludoi. yeh w Sejncie kcaatyteoyjnyiB. po 
pć&^śwóekow&j niewoli im srfcwyeh stałej roi- 
ijfei.

Weszliśmy do togo bejtuu ase «..oaon, scłiotą 
do pracy dla Indu, ktćsnsgo 'sam&uńa d ito asm 
tełaftdafcy po»aisk:&. Postanowiliśmy RŁi-wać sawsse 
w obronie wiary świętej katolickiej i za mesieca 
tekiem niw głosować, co by sp, ^Mawiało eię stasa 
dom tsj xńakj i naszemu ran. leniu. Kn. tem ttba- 
pc wialru Etaliśmy w roku 1919, Ba nieu raytowa- 
Łainy i w  noiegłym roku,

Nktwę stettósikśfcwb „K*tołk5de*‘, redm y ais 
$sa ’,a, aby inu ym stoóiKiif&wojn s .rzucać, io  ni® 
en jaŁUdikaari. łub że &ą ozomś rar śt wwtośeio- 
wes od nsa bo przecież roŁum-amy to dobrae, to 
fcie naKwa, nie ery id, *hi tkias&biaśi o tom sta- 
nów  eŁwru jeTteśm y .

D-wtźsmy jednak, iar iaśłi wolno nasywać się 
pfc"oinMCtwont pcSśłfieni, lob Rtoonadetwołu hedo-

Bg*W&m&K&ruz2v*amKBmcK

y.

Atótcmlowa Roterbina ebotwwała ju i od pię
cia lat —  »  t e r a z  B ó g  m iŁ o r e r a y  zwykł krakaj 
męki

j-ydzieó cały jcoKsso cd tej puuiiąiikłj EŚe- 
Bzi"U wajozyia biedaczka re śmiercią Dwa rasy

® “ M  ksiądz -wikary % PraeaftjfSw^etszyŁii 8a- 
Krar seatem, sam fea ksiądz probosz ss ją ©d- 
Wło-MŁ

tksserała d iwni© spowinie, btógoeławiąo Ma
rysię krzyzem i więfcym i d&he zamknęła oosy na 
Stóeki...

W  cnoty ms^owy < ft. nok odbył się pogrscfc 
StnlTswowej es. ementasro w  feduBcach,

i. iiitk byt© detó, bo cznarłą łubiane we wsi 
U scaurwano dla jeg nosuisu i potureiwo&oi, okoć 

d>opa
EyM vójtcwfie I WaSenitrwa Cfeęcl>% wdowa 

I Swdejrkowie i wiełe jeeacco kobiet i dEieweaąt, 
bo te i i de>ó był eadry, Tadoe^ry, yra wtłziwie ma- 
jer*/, wiłse wszyscy szłi raiid.

Błek-tne nś<,bo ooejmowało woŁd> zieewę Vwi- 
f&ąc? “iłońof nromienne patrzało *  wysoka nśmio 
fcłu tite, m ^osum sa o rła  rebie dregą yfiejską

wora, to me tw in iio  to nikogo w Polsce sławnej 
na cały świat z przywiązania do wiary świętej 
katolickiej drazaid, ś© jakieś stronnletwo w swej 
nazwie lub na rwym satandarze uia -wypisane, >:& 
ciifoa hyc featolickieaL

lao Sejmu pc wyborach weszliśmy w  licKhio 
esteręah po&ld^', bo »tron.iiic.tvro nasze wielkiej 
affitaeyi wyborczej nie prcwsdrilo i tyiiro w rJc- 
wioiu okreparii ażawiało swych kandydatów, co 
dało Piassowcom pretel-rst do ogłoszenia w war
szawskim „Kt-.ryezza Porsainyia", iż nas we wralee 
wyborczej pogruchotali. A ie radość ich była kró
tkotrwała.

Z początku na teranie Sejmu złączyliśmy się 
% pokrewnym ram Klubem Polskiego hj&duoczg- 
niu, łado.YOgn, Ekoay. jednak w  toku rozpraw m d 
rczmaitoBii tfiuairana, wa^neąd dla llałopolski, 
wyłonił'?' się rńęrhy ncar różnice, rozłączyliśmy 
sio za Zjednoczeniem i poczęliśmy aa wfcsu % rękę 
e?iikV jako samoistny klub.

Dwwmm irzaiłzcaiiein losów', choć nie było 
wyborów, li razi a miszj-ch posłów podwoiła sie i 
do toj^o zyskaliśmy w osobach ks Dra Kotuli i 
pu Maślanki a ooozn pj-astewców, a ks. Madeja 
% Nstrodowago Zjednoczeń da ludowego, trzech v y -  
cikiych, pł-\wy'ch i bardzo pracowitych posłów' 
lądowych.

Roakład bi!  w  Sejmie jest taki, że ani p raw ic 
oni lewica uio roepoxw©dza stałą i znaczną wbk- 
■zioócią. że najważniejsze sjłrawy. jak np. wybór 
marszałka Sejmu, uchw&Ienio zasad reformy rol
nej, senatu dokonują się większością zaledwie 
jednego .ub killri głtr-.uwy oo powodiije, że w na
szym Sejnue i niezbyt liczny klub może głosami

wńród pói taełcmycŁ, szumiących, przydrożne wi
śnie sypuły ma. idących kwiecie hiałea ą a, uajKoi- 
*Bym powiewem wiatru, a hem tam_, gdzieś po-I 
Bcezybaani nieba śpiewaty skowronki.

Marysia szta spokojna na pozór; od chwili 
śsróm  matki ledwo coś niocoś przemów' ła, tySkio 
Dieiu itasmie suHące oczy wlepiała, w  obraz Matki 
Częstochowskiej, mwiesEwy nad głową niebosz- 
cafei. .jakby jeno od tej Opiekunki Niebieslkiej wy- 
CEUkiwmta rataoLu w owej sierocej .doili.

PiiTwdm że jouo Króltowa An‘elsk.i mogła, sie
rotę pocieszyć w .tej żałobie, bo- nikt tu pomocy 
nie był w  stanie dać żadnej. FrzyEimwałi to. 
fcsizat.

Idące obok niej kobiety spoglądały na nią z li
tością, nade dobrem słowem przerwać to miloze- 
nie, którego smutek, tłoczący odczuwały.

Lecz nie było ąposolsu nawiązać rozmowy. 
Więc jeno serdecznie zawodziły pieśń żałobną, 
którą jądrzej Świengal właśnie zaintonował;

ffSoma na świocie nic szczęśliwszego, 
jako. Jezusa Narodzonego —  
kochać, ach kochać, tęsknić do Niego!
Boć tó nam będzie .wszystko przydane.
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swymi zadecydować i siać sio języczkiem *  
wagi.

To toż ile lm y  klub nasz spoLiial rolę jęsy
Tfeka u wagi i swymi głosami miał o danej spra
wie, zadecydować, me oglądał się ani na prawice, 
ani na lewicę, ani na mteresa partyjne, lecz je
dynie i wyłącznie miał na oku dobro całego pań
stwa. Glosowaliśmy za reformą rolną, wychodząc 
ze założenia, że w interesie państwa leży, aby na
gromadzone w nadmiernej ilości w ręka cli jedno
stek i przeważnie odłogiem leżąc© obszary na 
legalnej drodze przeszły w ręce chłopskie za spra
wiedliwą niezbyt wygórowaną zapłatą, bo te pra
cowito dłonie ziemię tę należycie uprawną i obfi
te z niej wydobędą plony. Chcieliśmy, aby ziemia 
fet stała się warsztatem pracy dla tysięcy bojo
wników o całość i niepodległość naszej Ojczyzny 
lub dla rodzin tych, co życio położyli w obronią 
współobywateli'; głosowaliśmy i za tero, by na 
krosach naszych -wschodnich skolonizować na

szych żołnierzy i ochotników i w ten sposób 
utworzyć mocniejszy od granitu wał z piersi na
ft,, ych rycenry, którzyby broniąc swych siedzib i 
ognisk domowych, byli przedmurzem przeciw na
padom bolszewików i innych wrogich nam na
jeźdźców.

Zgoinie z lfstem pasterskim naszych ąrcypa- 
sterzy głosowaliśmy także za zaetosowanion usta
wy o reformie' rolnej również do dóbr kościelnych 
i klmztorngśjih, ąle pod warunkiem porozumienia 
się Itządu polskiego zo Stolicą Apos-bokką co do 
sposobu przeprowadzenia reformy, w szczególno
ści co do zabezpieczenia ftindacyi, oraz uposaże
nia duchowieństwa świeckiego i zakonnego.

kiedy' duazia z ciałem rozstanie.
Więcej nie weźmiesz z świata wysługi, 
daj Jezu w życiu popłacić długi,
Jodną koszulę z oaterma deskami, 
tak się razpteje z pnzyjaciołami.

'A 'kiedy jńa cmentarzu jegomość keiąd-z pro- 
tkfaątm zwled i pokropił wodą święconą i modli
twą pożegnał, a gatdy ziemi % łoskotem jęły  sy
pać ®.ę na tnumuc, to już taki żal wszystkie wziął, 
ż'e płakały społem z tą oto sierotą, która w bez
miernej żałości trumnę rękoma obejmowała, łka
jąc nieprzytomnie.

Musiały ją kobiety gwałtem oderwać od mogi
ły, nad którą już czaimy krzyżyk zatkany ręką 
giąibarza, wyciągnął drobne ramiona i zdawał się 
mówić „pokój tej mogiilo:4/--

Li-towałi s:ę ludaie nad sierotą i każdy z do
brom słowem pociechy pospieszał, a po pogrze
bie to prawie do północy przesiedziały kobiety 
u Marysi, pocieszając ją i tuląc-, jak mogły.

Przyszła parę razy Okęeka i jakby żadnej ima
ł y  do dziewczyny nie miała, gfekałaf ią po gło- 
y ie  i całowała serdecznie.

Przyszła też kiedyś wieczorem jowa.
którą lubiła jlziio.wcrzyuę smąjaą i uy je j yryimA

Ni© czyniliśmy togo, jak nam -wrogi© pisma 
zarzucają, w  Łmoiiarzo przewleczenia sprawy, ale 
wychodząc a tegv> założenia, źo O.sciec święty ma 
prawo rozporządzenia majątkiem kościelnym i 
klasztornym.

Nie nasza w łom wina, że obecny Uząd dotąd 
ze Stolicą Apostolską w tej sprawie sio nie poro
zumiał, ani nawet projektu uposażenia ducho- 
t ieństwa r ie  opracował i choć wobec wzrastakp* 
cej drożyzny ustawicznie podnosi place roeiru.i- 
tyc-h iimkcyonarynszy żyjących z pensyi. nie my
śli przyjść % pomocą np. naszym księżom wika
rym , przeważnie pochodzącym z ludu, a za swojo 
uniwersyteckie wykształcenia i ciężką pracę y>o- 
bierającym aż 70 marek miesięcznie.

Głosując -ca reformą remą, czvnilismy to w na- 
dzisś, żo uchwalono zissady znajdą uczciw ych wy
konawców., którzy nie dopuszczą do tego. aby 
rozmaici spekulanci nabywali za tanie pieniądza 
od wystraszonych o b « arnik ów grunta i lasy po 
to, by je potem z lichwiarskim zyskiem w paieo- 
iacyi odsprzedawać.

Ufamy zapewnieniu Rządu, że do tego idedo- 
ouści, a umożliwi nabycie ziemi fireedewszysŁ- 
Liem bezrolnym i małorolnym.

(Ciąg ctalszy nastąpi).

swe współczucie, nawet chyłkiem wymka.ęła się 
z domu. bo się baki męża, że jej zakaże odwie
dzin.

Lecz dziewczyna była nieutulona w  żalu i jak 
tan ptak w Matce ubijała s'ę po izbie. Iłobota jej 
z  rąk leciała, nawet obiadu nie jadła.

Może w piąty dzień po pogrzebie, zw.na to by- 
Jo, Marysia ubrała się żywo, płachtę na trawę 
wzięła na plecy, sierp w  rękę i wyszła, z chaty.

—  U ójidtę w  pole trawy uiąc, te mi s.ię na po
wietrzu 'iłży nieco —  postanowiła.

Szła miedzami w  dół. Tuka radość była na 
świoeiie... talia radość... Słońce świec do, IeMra 
wiatr płynął oonad polami, kołysząc kłosy, sz.rnor 
zbóż tek słodlko piedełł uszy.

Zatrzymała się i odetchnęła całą piersią.
•—  ITej, kwieciem pachnie —  sSepmęfei,
Usłyszała czyjeś kroki. Odwróciła się.
.Za nią stał Wojtek.
Ucieszony byt czego*, nśmSechnięty.

! .Przywitali się.
1 —  Jakże Maryś, smuiuo dr baatdzo? —  pyk !,

—  Smutno, smutno, żc.„ —  urwała, bo jej łzy 
tamowały głos.

puciiał ją ta. ręjcę ująć, lezfe, a*» eofoęjta.
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Wf-arzę, żs nie brali jeszcze w naszym kraju hi cl.; i 
o wieikiem.-sercu i hojnej dłoni, pojmujących dobrze, 
ie  upadek jednego stanu powoduje upadek i-ruiych 
warstw epołcczjjy-ch. Wszak znalazły aię środki ra
tunku d' i włośd;iu stoeuukowo mniej zagrożonych 
w swycfe żyw-etnych interfsaełi! Potworzono dla r/ch 
czytelnie, Kółka rolnicze, sklepiki chrześcijańskie, 
kasy PoalffelscEC-wskie ś wędrujących nauczycieli rol
nictwa Założono Związek handlowy Kófck rolniczych, 
który jnu na cci u wy tworzenie rodzimego handlu n ło- 
Źsiańsklego, a wyTugowaite sklepików żydowskich.

A  d’m małomicszcaan cóż zrobiono w tym kie
runku? Prawie sic. Były wprawdzie ru i ówdzie sala- 
olsełr.e Ttólowutda, aio o jakiejś większej wspólnej 
akcji na tam polu nie dychać. A  jednak nrei mrlo- 
mieszczanio zasługują ze wszech miar na życzliwą 
opiekę i zainteresowane sio nimi ze strony bogatszej 
1 ośw.ieeeńszoj części naszego społeczeństwa.

Prawda, mają oni liczne wady, którcani dają sio 
irc-raz wo znaki imym staswm, jako to; Inkę, ehęć 
ftżywfiflia, ekłocsjośó do żyda nad etan, ale gdr-ież 
u. ejas tych wad nie ma?

Spoctrzoścez za. to u naszych mieszczan patry- 
oty&ni golowy do oaiar, który w historyt naszych walk 
-o niepodległość chlubnie »'ę zamączył. Przynosi on 
im tem większą cii walę, ją dla nich, podobnie jak 
dla ludu wOjskiego, była Ojczyzna przynajmniej w 0- 
Ir.atnich czasach tylko macochą.

Naei maio-iniaszczauie są takźlj.w przeważnej lica* 
b"e posiadaczami! drobnych gruntów, które bardzo pil
nie uprawiają. I z togo względu w kraju rolniczym, 
w narodsie, któiy ziemię uważa za najdroższą po 
przodkach spuśoznę, zasługują na życzliwość i pomoc, 

kocz któż ma ulżyć lej ciężkiej doli, jaka zawisła 
naszami miasteczkam i ?

W  pierwszym rzędsie jest to obowiązkiem Sejmu 
i władz, które mogą c&powic&nlemi instytucyaimi i u- 
cUwarn- zatamować nio jednio źródio złego, o kiórem 
mowa.

Upadek małomicszczan pochodzi w znacznej czcM 
z ich ciemnoty i nieporadności; trzeba więc dla nich 
zakładać szkoły rzemróślaicze, któreby kształciły ich 
praktycznie do przyszłego zawodu. Liczba takich 
szkół jf*t dotąd nader skromna i dlatego szkolni
ctwo po małych m;nstack nio wiele pożytku przynosi, 
choć wymaga od mieszczan nomałych char. Trudno 
żądać od njieezazan, aby uprawiali naukę dla nauki. 
Oświata wtedy prawd?,Iwięęaio przyjmie ? będzie pożą
daną, jeśli będzie dawała chieb; inaczej ■ wytworzy 
ona tylko masy niezadowolono i sprytrdojszo do 
wszelkich występków.

Upacłehj małomieszczan yroehedzi także z lekk> 
-myśli:ości, pijaństwa. marnowania, grosza, szczególnie 
za młodu i to w niedziele i święta; [t&itt mogą znacz
nie prz<«-/l:<idzżć odpowiednie ustawy.

V, r-ioi-wszym rządzo iialjgKłoby ograniczyć łieS.bę 
ezyaków, podobnie, jak się ogram cza Pozbę aptek, 
choć to ostatnie są bez norównanią potrzcbnkyszc' 
Także ścfełc przestrzeganie usiawy o święceniu n|£ 
d-s*»li- bardzuhy sic w mateczkach naszych przydało. 
V* szak tam, wobec wszechwładnego wpływu żydów,

—  Baj ix»kó‘... SaSiu ml nikr, nic tpmiic... mnie 
gaż laik.,, Wiiso^n-ao sieroctwo...

Płakała* a h j  spływały jej «fcrumkołem po 
twarzy.

:Wojte& poważniał. I  jemu teś prawdo zbierało 
sio 140. łzy.

Sfeayś, Inwlnaś ty sierota —  potarł sęk;;. 
^ • v 0—  °-' ^  f * »  że a i e  mi na a e r o u

Macliręła ręką i Gcieaniac ocay fartuelitm. 
Cm .J«ia odejść czemprędzĄ.

Zastąpił jej drogę.
# arys, Muryś —  zacaąl nieśmiało —  ju;- 

pąiętafiz to, jakem ci aa mała fujsoiki lirccił, 
: • ' miossdlta ptaszęce iwzynosił... Tcć ojcióc Twój 

mię jAk eymi... matka też... jenom od dilu.ż- 
• ie «o  cmśĘ nh» śmiał ragglądać. wdesz dineaogo... 
AJ-o gdybyś ra©..la.._ Marya-u... toć s:e.roią liyś nie 
byhi, więcej... jaftjym ci nieJb® rad ppzycłiy^ić...

Marysia przfisitnaszoiie oczy wJo-pda w  ni«gc.
Ib7czej paseczulęt, niż aroznmjąła, c cz-em fiu- 

wi 1Vi>jt(>k.
—  Co ci to. «o  ci w- głowic —  rzekła i  ]ę 

•fegGm - - niechże -etę Bóg bronii,.. i irmte... Jfy nie 
d k i  s i e b i e .  '

— Diia-ezego? Ozy to dla minio nio ma l>vć 
szczęścia na świecie? Czy to ja j-uż ostatni? Chatę 
mam, gospodarko mam...

A io niż dokończyć n '« mógł, bo fifci-e-wceyna 
iu»gle zmieniła się cała-.

P^zc-kaHa jdniksć, jeno pobladła i sorowemf 
oc?.ym patrzyła mu w tw-iirz.

—  Jeśli ci penugj mojej matki miia, -iij ty 
Bu spokój... rozumiesz?...

Oddechu jsj brakowało tM  była pcLUSzona' 
do głębi duszy. Odwróciła się i odeszła talia jakaś 
dumna, trika harda...

W oj+ikow:Kzda vrr 1 o się. żo ełońce 'Zjusśo i Kik. 
• '-szaro się stolo, a choć wok-oło pekt były i kwia
ty, jodaiafeże jakby Cicmua pustka zalegle-.

—  j-ajkapii d-.ola, Liki los... nio rćSnes^ mi sic 
z innymi... co innego... e-boplakowi takiomu... co 
mnogo...

Bal się wymówić imię Walka. 7-byt bo-lcsao’ 
było.

Stał i idkhló trbwy w  z* bach gtyzl.
—  Cóż sobie tak (gaSaliśeio, żeś taki mŁrloop‘ 

tary? Oj V.7ojfek. durny lYojteik!
Cidopak cofnął się V  tyk"

m  a-
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nawet obowiązujący spoczynek niedzielny rdo by w* 
jwssasWzegsny. Sklepy otwarte pras* caią niedzielą 
i świętu; łudiność, szczególni* wiejska z okol c-y, wa
łęsa się po niclt, i&misst ść do kościoła. NlfflŁulęj 
silną tamą przeciw aeppuei-j i rozpuście, której pastwą 
staje -się szczególnie miudzież męska, po Białych mi*- 
sCeezKacli, położyłaby ustawa ptizwbwko pijańscwa, 
grom hazardowym, 1'cbwia, a raczej wykonania już 
istniejących w tuj mierze paragrafów.

Cóż dopiero mówió o koatrod nad szyitami i &o~ 
manii pubiicznyur? Wogóle połieya miejska jeut słabą 
i mykką w służbie, szczególnie wobec żydów —  za
pewne nie z ideał lej ku nim nriłeScs —  i nieraz pa
trzy przez palce ,ua ich rozmaite nadużycia.

Wreszcie ustawa przemysłowa w dachu dawnych 
cechów, któro tak pięknie s ę  zapisały w bwteryl na
szego nńeszezaństwa. —  zdziałałaby dużo dobrego.

Powie może kto, se same ustawy nie wy4wwnqf 
łaęaraej moralności i rR%łjjieści Zgoda, itłe otfecn- 
jss.ny sobie x>o nich zbyt wicie, a! > niechże przynaj
mniej sio peują tego, co nagremadyla prasa b ie 
głych wieków, jak się to osbocflio prd pewnym wzglę
dem dziele! A zresztą, jeżeE reąd wfara*a® ustawi nil 
w inne sfery żyda, jeżeli tworzy ustawy w eebr 
odirumy zwierząt, lasów r t  p„ u> czemuż nie miałby 
użyć ostrza swych ustaw taaa, gdzie f<M* o «cbroną 

>**norałnoi8ci, a którą tak ściśle wiąże się dobrobyt 
luduośoi? (Ciąg d.\Jszy mant.).

F in a n s e  P o ls k i .
Pod tym tytułem undeśdł „Wieniec —Pszczół

ka' ś  dnia 26 grudnie, 1920 r. artyfcół, % którego 
podajemy niektóre daty statystyczne.

Polska jest w 4 częściach zniszczona, tylko 
piąta cześć Polski, to jest dawna dzielnica pra
ska nie uległa zniszczeniu. W  tych 4 częściach, 
ludność, choćby chciała, ufa jto ie  dać państwa 
tyle, ile państwo potrzebuje.

Przemysł nasz jest w minie. W  dagu i  mie
sięcy tylko, t. j. od 1 kwietnia do 31 lipea spro
wadziliśmy z zagranicy do Polski t o w s iw  za su
mę 13,602,000.0'K) (przeszło 13 i pół miliardów) 
marek, a wywie-ill&a.y z Polski taiko za sumę 647 
tysięcy marek czyli 21 razy mniej. Z togo, -cośmy 
z-’ granic? na kredyt, dostali, zostaliśmy winni 4 
miliardy, ale 9 miliardów trzeba było . zapłacić 
fpffltówką, A  to tylko 4 nsi&stąee, a rok ma miesię
cy 12*, czyli ze w  cLygu roku oti*zy;naliŚDay z za
granicy towarów za okrąąńo 40 &tł&jr:Tói7, a wy- 
wrożliśrny tylko za 2 miliardy. Skutek te^o jest 
taki, iż naszych marek za granice?, kupcy maj? 
cale wagony i już kdi więcej nie chen. A  że kaL 
pi [.aliści zagraniczni nie mają z^u Jasia i do na
szej gospodarki na przysaiość, więc ani pożyczki 
w gotówce uic obcą uran udzielić, ani też nie chcą 
t o n  dać towaru na kredyt. Jeśli się coś w Polsce 
nie zmieni, to z zagraefe;y « Is  dsałaa&siy aa 
ptzyszioić nic.

Itó lcj* w  rołscc posiadaj? wartość marek
229,222,382.000 (229 miłlMrdów) ervli liwąa z aicli 
fcyłir© b procent dochodu, powoasy dać państwu 
eoesate aa "a^sto 11,461,119.100 marek dochodu 
(11 1 pór uiśiiardów). A  tymceKsein koleje nie 
dają nam ule tylko żadnego dochodu, ale prze
c iw n i w r. 1923 petymoeły ram powsiae straty: 
oto ni© wkeasjąe kerertów, zakupuj. maszyn za 
granie* strata na naszych kolejach od. «tvw m  i do 
paidsieroika wynosi 4 ! pól ruiiarda marek, a na 
m i  1921 o-bbe.es minister dalszą stratę w wyso
kości 9 miliardów. Do otbrzym-ego majątku pań
stwo jaszcze dokłada, a więc gospodarko na. ko
lejach jest ztai.

Lesy rzędowe w Polsce maja 2,674.776 hokta* 
rów (przeszło 4 miliony morgów), lekko licz aa 
warta ją 113 raEiawJńw marek. Gdyby ta lasy dały 
rocznie tylko 'i%  dochodu to jużby było 3 i pól 
wMssda, marek, a tyniezaeoia Lasy te w r. ? ętół 
ma dały prawda nk. a w r. 1921 mają dań na pa- 
piera . niecnie 2 miliardy. A  więc i w lasach 
efcwowych dobrze się nie dzieje.

Dolo*? państwowe rolno przedstawiają (/tezar 
669.570 ha czyli 1,200.000 morgów waródci en. 
m jirn ijj 8— 9 miliardów marek. Gospodarka pań
stwowa na rtól cis cgłaea się, projektowany de
ficyt na rok 1921 wynosi 5 miliardów marek, więc 
dobiro8«>y było może, aby te milion dwieście tósię- 
cy mc.rgćw zimni apraeńlać rn gotówkę małorol
ny ni, ,* pieniądze dnć do skarbu państwa.

Wyaf#iki sa wolsko sa domd clbrzyorle —  
wynoszą one co miesiąc 3 —5 miliardów i pochla- 
nimja 65% pgólnwch wyd-sflców mulstwoi, W  tym 
roku yrydatki państwa wyniosły promd 60 nn- 
Hrrclów, a z tego wcisko zabrało 40 miliardów. Go 
gorsze, ?t!nlsterstv o wolny, choć w c fły  już rde- 
ma, w dalyrym dygu ieda nierięilzY fcifc* jakby 
wojna była- gdyż twierdzi, iż wojsko mus- być 
prz rg<>towrjm i od stóp do g-kney iwbroicne, bo 
nie wtedomo, c.o br Izie n.a wiosnę. Z taa ief^n fa  
wydatków na wojsko przewiduje nsiniater wojny 
drpisro w iede 1921 roka.

Państwo, choe. czy nie chce. musi obecnie 
zakupić za grasicą: 1) ziboża na s.prowiza.c-yę; 
2) lokomotywy I wagony: S) uzbrojenie i asuat£> 
eyą di a wojska. Samo zafeupno &0.G09 wa*?o*6w 
zbcia i 1906 wagonów Haszom w Ameryce k’> 
sztować bę-dzio 78 milionów dolarów c//.yli ponad 
34 miliardy sianek. Dotąd państwo &pro-wa.dzało 
zboże z zagrfttiicY- drogo, a  cMefc e-in-z-eęawale 
tanio. Obeciiie tych kilkndśiesięoiu tniliarrlów ma
rek pa?)stwo dołożyć do aprowizacyl nic może, 
wobec tego cenę clłleba mus! podwyższyć. Cc do 
wy'/.ywiecua. tmzpilników po/istwc musi wybrać 
jedno 7, dwu: albo dać cbteb tanio, alb© podałeś?: 
peusufc.

Skarb państwa pożyczy! dotąd msrTatratoni 
po mbasfud? &S6 B ron ów , bo inaczej miasta by 
pobankrutowaly; pozatem włune są miasta akar- 

J. bawi part siwa około 509 milionów za aprowissscyn 
l I ftiiffel.
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Ootąa Poi&ka Taogłu brać »a  laedyt: dla 
uzbrojenia wojska we Francy i, dla wr^w ienśa 
ludności żywność i lob.oni ot/wy dla kolei >f Ame
ryce. Włochy i AngSa cK y  riAai oa kredyt bar
dzo ma o.

Dotąd winniśmy zaą&ad|£ w r. 1920 rządowi 
sum >ry kańskiemu 6 i pół milionów do’&rów, a Jar 
brykjantowi lokomotyw Baldwinowi dwa miliony 
ftelarww, zapłat idźmy Łaś rządowi amerj-kańskio 
mu 2 miliony dolarów, a B&krwinowi 348.759 do
larów. W  r. 1921 nuuay za ra d ź  rządowi arosoey* 
lotńskiemu za , zakupione i zjedzono jnś środki 
fc.iwnośe-i ffl milionów dolarów. Francy! mamy %%- 
1 łkoic w 1921 i| 8.700.000 franków ( i  fasnk fran
cuski kosztuje dziś 45 rak.), z  Włochom S,G4o.óOO 
l'"ów  (1 lir =  B& .markom). L o  tyeh rat przyjdą 

zą, 'O, co obecnie za granicą kupimy, a wię® 
ta żyr, ii ość, za uzbrojenie, aa dalsze lokomot rwy.

Tymczasem zagranica nie eŁce nam dalej po
życzać, md dać na kredyt. Stasia ona. 2 warmKb 
1) aby Polacy j-’ ż raz pokończyli wojny i zawarli 
uf°d y  gospodarcze z sąsiaćkunł i 2) aby Polacy 
rie  drukowali już idącej papierowych pieniędzy* 
9*© tak sprawy podatków uregulowali, aby roz
chody żyły *  dochodami w zgodzie. Jeśli tego nie 
urobimy, nie dadzą nun nic. A  jeśli nio dadzą, 
to wyginiemy z głodu. Musimy wiec zrobić wszyst
ko, co jest w naszej mocy, aby warunki, stawiane 
brzóz rządy sagraricwia spełnić. A  nie jest to 
łatwe.

Wydatki, jakie bodzie miało w roku 1921 
btóstwo polskie, wyniosą na przeszło 1€=9 ciilłai- 
Jów. Skąd to wzinć?

Poszczególne ministerstwa c-bliuzają, iż razem 
t"*choJy państwa w r. 1921 przyniosą 42 natfiac- 
Vtw, a więc 5 razy więcej, niż w r. 1920. Br k 
więc jeszcze 58 nrliardów i t«e uzyskać musimv 
przoz rozpmn.se nowych różyczek wemccrznych, 
w tom i pożyczki prarmusowej, przez raciągniecie 

ożyczbi zagranicznej oraz przez uzyskanie za 
granicą krepytu n& fownrv. Dopiero w astateczno-

s ^ b y  który z pewyz szych sposobów nie dał 
?„ r  - 'b ^p r o wad z.i ć, można się zgodzić na dalszy

paprerowyeb pieniędzy.

^ p rc~^n wl obywmteii polskich powinna dać 
w 1921 r. 20 miliardów, t. j. 8 r ^ y  (wio ile dała 
tego roku.

F o; człźa  ̂w Ameryce, tego roku rozpisana 
wsrM rodakow naszych w Stanach Zjednoczo
nych^ dat*, w t. 1920 około 17 milionów dolarów, 
a obi.:czaj ją m  i w  r. 1921 da dalsze 17 milionów 
d-Piarów. Jeśliby ta pożyczka dała więcej, to użyje 
s,‘ Ibi na zapłacenie procentów i rat należnych 
Ameryce.

Powstaje prfec do pokrycia jaszcze 30 m ifer-
. Gdyby te pieniądz." wydrukować, to mieli- 

w k^ahi aż 80 miliardów marek papiero- 
• j  bnnńwHaana, praypołii.iLmy, że w dwa 

'JL*6 .. 1188 'wiek 5zoj Arstryi było przed wojną
ooiega niecałe 2 i pół miliarda koro®. Trzeba

jj więc pa wszelką renę w iik a Ą  dalszego tiruau pło* 
f  iiśę&zf, a Lrwbić to można pracz zwiększenie do

chodów faćstwa, a zmniejszenie wydatków.

Z iem ia  —  d la  żo łn ie rzy .
Ustawa o przejęcia m  wlusność prńitw,? ziemi 
w rfektóryek powi.dmck Rzeozypespoiltej PoiskJey 

(ickwyJcna w Sejmie 17 grudni? 1920 r.

1 Państwo przejmuje na własność w powia
tach wymieaionych w a^k 8 iJniejszej ustawy:

a) dobra eitarbu rosyjskłesro, państwowe, apa- 
nażowie i gabinetowe, erriz derma b. Bąskit wdo- 
śeiańskwfro;

b) dobra skarbowe, mAkaziS przea włanao ro 
ayjskio pod nszwą majoratów;

e.) dobra, nalcżao& do eańómkć r b. dvsast;£l 
roivy ;skiej;

d) dobra duchowna i idasrtema. bedr.oo w po- 
siad.an.iu Kościoła katolickiego, po porozumierin 
ze Stolicą Apostoiską, a co do innych dólir —  po 
porozuirPenm *  prsbdstawiciekuai właściwych 
wyznań, o ile PĄozumieiye to pi-^ed 1 kwiefcii? 
1921 r, nastąpić jnoże;

e) dobra innych instytncyj pubbeenych, 
a w  szrzcjpólności Jundocyj, pm-y zabezpieczę iii 
caiu iiindacyL

2. Z nnooy liiniejssej ustawy mogą byc iJ~ 
wnież m«rjoU> na wfesność Państwa zi^nit pry. 
watee:

a) w  eałośd, gdy zostały pras. w iaścHeb 
opuszczone i gdy właściciele lub o«oby przedsta
wiający kdi pia^ca ico wcóc-ą do swych męcbub 
przed i  kr.ietiiLa 1921 r.;

b) w częśoi stanowiące; nadwyżkę ponad 453 
h.” bez og-óLiej paref-iszeni jeduogo aabiwicwą- 
nogo folwarku, Móry winien bvć właśoicie'ąvri. 
pozostawiony, gdy ■właściciel lub osebn zautonu- 
jąo* jego prawa jest obecna lub pczcd 1 kwi&tnł.i 
1921 l i  do siedziby wróci;

c) w części r.iezacoGcodarowsnel t  otananzi 
wbiśticieiow pr/ostaw ionsgo. o ile w  1 rok po 
zawarciu trak tatu pokojowego z Kosyą nic zo
stała zagospodarowana.

Właścicielom, co do których zoetoną do ster- 
czons doswdy, że nie mogli powrócić na skutek 
internowania lub zostali wywiezieni przez obco 
wł:ubie,: wmm b” ć pozostaudona możność utr..v- 
mania jednego folwarku nie pitzekraczającegg. 
490 ha powierzchni.

3. Osobna ustąwa okrośli czas i sposób oszą-. 
odwania, oenę wykupu oraz sposób spłaty v;H- 
id d łŚ  obszarów przejętych przez Państwo na 
mocy axt. 2 .

4. Pcvyższ-r zapis ziemi, i  wyją-tSciem wód, 
nieużytków wigicszych przeztraeni leśnych i grun
tów p-rzoznmczonych na"eele użytecznośei po’ licz
nej, pizftzn»czoT)y jest na rezkolonizowanle
dzy żołnierzy, oraz na wykonanie reformy rolnej.
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5  In  la ś c ifc le le  g i u p w ,  p r z e j ę t y c h  a a  w ł a 
sność Państwo, z mocy arb 2 niniejszej ustawy, 
mogą otrzyn«ó' w rasSis powrotu po 1 kwietnia 
1921 r. ziemię w inneru miejsca w ilości, odpo
wiadającej rozmiarów' i wartości poprzednio po- 
BiadaJ-ego grania, jednak nie przo1Srkc«ającej 43 
ho, a w rasie gdyby były zajęte ich zabudowania, 
toż mogą otrzymać bezpłatnie potrzebną do za- 
budowaiiia się ilość buauaca, odpowiadającą rozr 
miarowi [Kr.ńa danych poprzednio budynków, nie 
więksaą jednak, niz 80 mk

Prawo ło przysługiwać będzie bytym właści
cielom w ciągu trzech lat po ogłoszenia niniejszej 
ustawy.

Właściciele, powracający na swe gospodar
stwa przed 1 kwietnia 1921 r „  obowiązani są 
zwrócić wszelkie koszta nakładów, poniesionych 
piwez 11 o woruilr' w eó w  dla ŁTgwpodarowaaia zie
mi i zabudowania słc,

6. Ustawa niniejsza, obowiązuje w  niżej wy- 
mionlcnych powiatach według Gotych czasowego 
podziału admi.iisŁracyjnego:

1. Brzeskim (Brześć litewski), 2. Pniżausłdm, 
3. Wołkowyskim, 4. Słonim >kim, 5. Nowogrodz
kim, 6. Baranowiekim, 7. Wilejskim, 8. Dziśnień- 
skim, 9. Nieswieżskim, 10. Łuninieckna, 11. Piń
skim, 12. Kobryńskim, 13. Włodzimierskim. i 4, 
Kowel skini. 13. Łućkhn, 16. Rówieńskim, 17. Lu
bieńskim, 18. Samcńskim, 19. Krzemienieckim, 
20. Ostrogskini, 21. 9-rodzieńskha, 22. Iidzkim .

7. Dla dokonania przejęcia ziemi na własność 
Państwa oraz jej przekazywania w mvśl arb 4 
niniejszej ustawy, tworzy się w każdym z w y
mienionych w ark 6 powiatów Powiatowe ko
mendy nadawcze, których skład stanowią: staro

* Bua lub jego zastępca, jako przewodnie? ący i jako 
członkowie: przed stawi ci cle Ministerstwa ^olni- 
etwa, i dóbr państwowych, skarbu i spraw w oj
skowych oraz Głównego Urzędu ziemskiego, po 
jednvm od każdego ministerstwa i urzędu, oraz 
z przedstawicieli miejscowych rolników, po je
dnym od mniejszej i większej własności, z gło
sem doradczym, powołanych przez Ministerstwo 
rolnictwa. Komitety orzekają większością gło
sów; przy równym ich podziale przewala, gło3 
przewód r i cząoego.

8. Od orzeczeń Powiatowych Komitetów Na
dawczych służy osobom interesowanym w  ciągu 
trzydziestu dni od dnia wydania, orzeo/zema prawą 
odwołania się do Komisyj odwoławczych, które 
utworzy Minister rolnictwa i dóbr państwowych 
w porożu mieniu r. prezesem Głównego Urzędu 
Ziemskiego.

9. Wykonanie niniejszej ustawy powierza się 
Ministrowi rolnictwa i dóbr państwowych w  po 
rozumieniu z prez. (Równego Urzędu Pteniskieyo.

10. Ustawa, niniejsza zyskuje moc. obowiązu
jącą z dniem ogłoszenia.

REZOŁUCYE.

1. Sejm vvzvwa Rząd, aby przy przyjmowańiu 
sKrni na własność Państwa zastosował kcJcjaość,

tak. by najpierw przejął ziemie, wy mienione 
-.7 art. 1, następnie ziemie prywatne, łożące od
łogiem, & dopiero w końcu prywatne ziemie, za- 
gosiKwiarowane.

2. Aby przy przeprowadzeniu nfniejssej usta
w y uwzględni ustęp ostaiau as& 2 Us+a-wy o wy 
konaniu reformy rolnej z dnia 15 Hpc* 1G20 r.

3. Ażeby w przeciągu 3 miesięcy przedłożył 
ustawę, dotyczącą czasu i sposobu oszacowania, 
oraa cenę wykupu i sposoby spłaty właścicieli 
obsza: ów, przejętych przez państwo na m c-y 
art. 2.

4  Ażeby powracającym po 1 kwietnia 1921 
wła -cicie!ym oddam i ich własne ziemie, o ile nic 
sos cały jaszcze żołnierzom nadaję.

5. Ażeby prey nadniwanu ziemi żcfeiempm na 
kresach wschodnich uwzględnił praedę-wszystkiom 
w  kolei pierwszą dywizyę litewsko-bir-łnruską 
i tych żołrierzy innych fonnacyj, którzy pocho
dzą z powiatów wymienkinoch w § 6 ustawy, 
osiedlając len w  miarę możności w  powiatach, 
z  których pochodzą.

W sprane ztsiłjfów za psie$.|| jM lTO  
aasta iS iG h ,

Krzywdzące rozporządzenie gen. Delegata.
-&mfzo wiolu Czytelników zwraca się do na

szej EedakcyL i do Posłów naszych z zażaleniem, 
żo im wstrzymano zasiłki *p synów poległy ch lub 
zaginionych na wojnie au&tryackiej.

Otóż tym wszystkim wyjaśniamy, że rozporzą- 
dziei! ie takie wydał Generalny Deiegat Gałecki 
dnia 25 września 1920 L. 1977/K. Z., polecając 
wszystkim Urzędom podatkowym, aby „wstrzy
mały dalsza wyołaię a astr. zasiłków wojskowych: 
1) rodzinom inwalidów, 2) rodzicom icPnieray au- 
sirycckieh poległych lub zmarłych, uskutecznianą 
po myśli rozporządzenia z dnia 21 Kwietnia 1919 
L. 6587, a to z dniem 30 kwietnia 1919, wzglę
dnie z dniem ostatniej wypłaty. Również wstrzy
muje się z p.owyższem terminem w yptóę wsparć 
dla inwalidów wzgiedmo ich rodzin po myśli usta
wy z 28 marca 1918 Dz, p, p. Nr 119. Zasiłków 
i wsparć wypłaconych za ccas od 1 maja, 1919 
nie należy ściągać” .

Komisyom zasiłkowym polecił nadto gon. 3_>e- 
Jągat: ...T-eżeli wdowie lub -aierotoni po poległym 
lub zmarłym żołnierzu austr. przyznała już eme
rytalna. Komisya likwidacyjna Ministerstwa spraw 
wojskowych w Warszawie zaopatrzenia. to w  tc-gn 
rodzaju wypadkach należy dalszą wypłatę zasiłk i 
\yojskowego wstrzymać z dniem, od którego pr/y - 
znano zaopatrzenie14.

Ponieważ to rozpcmządzenie gen. Delegata 
krzywdzi i skazuje urawio na zagładę strrcch, 
niedołężnycli rodziców, dla których s\m poległy 
na woinie był jedyną podporą, wniesie pos. ks. 
Dr Lu bobki w  tej spoewie interpękcye w  Sejmie,
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7. wezwaniem, by rząd zawiesił to krzywdzące 
wrzporwądzenie i polecił wypłacać nadał zaeiłki 
koniecznie potrzebującym.

O rige w  sio o M i i  ta ic ie ?
P. Pu tek, swarycwn.wszy na punkcie nienawiści 

dc kleru ! do Kościoła katolickiego, uspokaja słu
chaczów swoich: „esego wy się o Kościół boicie, 
przecie ja Kościoła nie zmogą. Kościół ma obietnicę 
,.że i bramy piekielna nie z-iwffl^Ss go?“ i  przyteat 
S> uśmiecha 1 robi wrażenie, że aibo sam nie wierzy 

w słowa. Pana Jezusa, albo nic wierzą ci, co go słu
chają, albo je?, cl i wierzy, to cheo doświadczyć, ażaii 
•to prawda: „io  i bramy piekielne nio zwyciężą go“.

Kie o Kościół, p. Putku, boją. się twoi słuchacza, 
<*łe boją się twojego biuźnierstwa, które dla meu* 
twierd-zonych w wierze może być zgubno, jak mroź 
bywa zgubny dia wątłych roślinek. Kie wszyscy 
twoi słuchacze studyowali teologię, nic wszyscy ma
ją historyę l twoje słowa nie za szyderstwo, ale za 
prawdę biorą, iż ty im ani wiary, ani Kościoła od
bierać nie cheesz, kiedy i Ojca św. i biskupów i ka
płanów poniżasz.-.

Pewnie, Kościoła nie zburzysz, kiedy tego nie 
mogli dokonać tacy tyrani, jak Nero, Dyokłecyan 
3 t. p. ich następcy, ale iluż ludzi może stracić w arę, 
ileż nieszczęść spadnie na ziomków przez utratę 
wlnry? Czy bolszcwiun byłby możliwy, gdyby nie 
■Wydarli wiary ludowi jego krzewiciele?

Lud polski jużhy miał pokój na Wschodzie, gdy
by nio bolsSpwky. Nic dość <ń p. Putku bolszewików 
Iw Rosji, jeszcio ich chcesz namnożyć w eswnej 
Polsce?

Przezacni Rodacy!
Na wschodnich krosach powiatu liskiego. daleko 

W górach Karpatach znajduje się miasto Lutowiska, 
v l«ó;-y*u jyst Sąd pow a:-o<wy, Urząd podatkowy, 
t- ia cz?. ’ oklay.ov, a, ale nie było kościoła ani ka
płana, Wskutek jyro Polacy w ty h  stronach żyli 
(s wieik:«u zaru-idbantu i opuszczenitu i wolu z nich 
odpadło od obrządku i ca-od w..ości.

reezoie i nad tą, oko! cą Pan Bóg się zmiłował, 
bo staraniom intoliguacyj miejscowej post awiwio 
tymczasową kaplicę 7 desek na jnn>ic:c wydzierża- 
r -cnym, przybył kapłan, w r. J‘)05 utworzono tu 
ekspozyturę, a w r. 1912 nową pwraiię dla miasta 
I 19 okolicznych wiosek górskich.

V' ielk;e i bardzo tru&te działo przypadło-z wy- 
,rokowy Bożych do wykonania pierwszemu naszemu 
roboszc-zori, bo zorganizować parafii; i wybudować 
ośc-iół bez żadnych feidiuszuw, w parafii rozległej 

wprar dzie, ale nioacznej i bardzo ubogiej, w czasach 
£ ■uildcj drożyzny i w stosunkach wyjątkowo itajtru- 
łSiiejs zych Jednakże najtt.dęktze cawot trądsości pij

zraziły tkńntgo .pasterza. HtioSkW odszukał swoioh 
psuaii&n poś-od gór, pouczył i utwierdził w Wierze 
św. Ojców naszj ch i pożywią?*! do narodo
wości polskiej. Kio mając fumlur/.ów' na. budowę ko
ścioła odezwał się z korideczsiośc-i kiikakioti. ie^do spo- 
leezuństwa polskiego i tam jeździ już szcsnast-y rok 
do Osób szlachetnych w kraju i za granicę i zbierał 
datki nu świątynię Bożą. Z zebranych ofiar kupi pJaa 
aa kościół i prawdziwie cudom Bożynt wybudował 
tu nowy koóoićł w czterech ostatnich latiic.ii Tirzed, 
wybuchem wojny światowej.

W  ezas'© zaś wielkiej wojicy śwłalowoj kościół tea 
MKitał zsarjade uszkodzony od pocisków armateacł^ 
a mi.arw>n>aA.ia dach jwdziurawioiiy,. ruury Kiwnątns 
ł wwwnąto uszkodzone, wszystkie okna tószczosin* 
ockwrSa wydarte, rusztowania i cegianiia kościelna 
zupełnie zniszczone itd. NadSo Rosy&uia wyglieśli 
ks. proboszcza z parafii da .aiowaii, gdzia w-clc wy
cierpiał przez pó/ raku.

Obecnie trzeba koniecznie kościół odbudować, 
aby n'e jłkgł dalszemu zniszcz; #.iu. Ale zaowu brak 
funduszów, a stoumki o wielo trudalcjuzo. Ufamy 
tylko w Opatrww-ść boga i dobroć szlachetnych Ko
daków i prosimy najuprzejmiej wspysikicl? na rak 
Jeść Boga i Ojczyzny a łaskawe datlii na odbudowy 
kościoła w Lmowfekach. A  Bóg wpzeuhmo&ny n<jól«- 
j£ej wynagrodzi.

Za wszystkich, którzy złożą ofiary na ten kościół, 
odprawiać się będą uroczysto Mszo św. ćttroeznie 
w maju i listopadzie po w ecazo czasy o błogosła
wieństwo Boże dla nich i ich rodzin. Nadto w każdą 
pierwszą niedzielę; w czasie Kurny modlimy się za, 
nicli wspólnie z kapłanem.

Wszelkie datki ps-zyjmnje Urząd parafialny obrę, 
lać. w Lutowiskacli, poczta w miejscu (Małopolska}. 
Komitet btitlawy kościoła św. Stanisława w Lutowi-1 
skach: Ks. Michał Hucióski, proboszcz; Władysław 
Polań-lri, sekretarz gminny; Ja» Mieczysław Ikono
wicz, zarządca podatkowy.

[kłujmy jatom Mszysfi w fłosyi!
Komitet wykonawczy iwwrotu jeńców Jftr War

szawie % miarsaałldem Sejmu Trąmnczyńskim, jako 
przewóduicaącyia. na ezołe, wydał do ealej?0: i».i- 
rodu gorącą ockzwę. Komitet żywi snute;cp., że 
sprtsczeó^two nasze me będzie obwiętnem okioni 
patrzało sił? bczgraiu-esną -wprost nędzę jaką ciar- 
pią setki tysięcy naszych jeńców, mklndników 
i ucliodżców na olbrzymich obszarnc-ls Kosyi i żc 
akeyi rządu w_ kiesamlui rychłego powrotu braci 
z nie.wob pospieszy z wydatną j oifflesg. ud-szwa 
w  liOJseoyyych swwch aj^acaach brztni:

„d :iósUvo polski® uczyni wszyo,'kojąco w iwo- 
cy jeg’0- będzie, aby spruta«  ohpwitł&kom. -k4óro 
swt jłię'in ciążri. lkuistwo polskie uesyni wsz>&f||b, 
aby jeńców- iriszvch wyzwolić i na Ojczyzny łono 
przywrócić, jflochaj społeczeństwo polskie, nio- 
eliąi r,ó?sygtMo klaąy ludpośei polskiej spełnią
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swój obowiązek. Niechaj przyjdą paa&ftww, obar 
czoucmu miliardowym* wydatkami, a perooe^ 
Niechaj zamożni i biedni, wło&chtafo i robotnicy, 
nauczyciele i ich uczniowie, mężesyźni i fcofetety, 
speluią swój obowiązek. N :ech*j s ambony ko
ścielnej, w szkole i fabryce 73.br/rnai glos: RsfcaJ- 
my jeńców naszych w llosyi'

Obywatele! Rodacy! Odwołujemy aię d «  ner* 
waszych: odwołujemy się óo suszenia waszesr*; 
odwołujemy sio cło patoyot^Emu waaaegw. Spasat- 
cie sk ła d a j co kto może: pieniądza, ty wndjśó, 
odzież lub bioliznę na rzecz brac-i naszych, eięw 
pijących w  niewoli rosyjskiej".

"Wierzymy, żo społeczeiistwo nasze, któro jret 
tyło dało pięknych przykładów swej ofisriK&a, 
także i v  tym Ayypadku nie zawiedzie, \  idąc v% 
głosem powyższej ode»#y, tla nowy, dalszy do
wód . swego T-atryotycznego stanowiska vobeo 
jednm z najwięcej obecni© piekących tyreatwl 
narodowych.

Pieniężne datki przyjmują wszysftfcie bsoiki 
ł Pocztow~;)i Kasa Oszczędności ma „Rachunek 
jeńców 1, Inne datki w  naturze przyjmują od
nośne instytccye; Skład centralny: F a m w ,  
Miedziana 10.

□^DnDu^^Dć^lociGncioGrkrinryT

„ Króluj, mój B o ie !“
Trzęch Króli, pogańskich narodów jrzesłaścf^a,
CV> gwiazda cudowna przywiodia 9 rdatn umAców, 

Lud. witał pastuszy 3. doliny,
14 oni zdumieni miłością bez miary.
Na Mączkach siradali w L4bka twe dery 

V stópek Najświętsze) Dzieciny.

I  plącząc, od szczęścia, D-, Iscmą śchiaM 
l  z głów swych pokornie koim y sldadaU 

Na biednej stajenki podłoże,
H  z serc im ze teąmi prynfto weśtchmonia:
\,0 Boże, co z niebios przynosisz zborni cnie, 

Zmcifai! o królu), nasz Boief9^

Tysiące lat sbieęło... Jui v> niebo wstąp 21,
A  ojców tych naszych i słodkiej tej ckitriU 

Duch wiary zapomnieć nie może, 
l  pisząc nam na drzwiach imiona ich fuAęłe, 
Wyrywa nam z duszy to z serc ich wpięte 

Westchnienie: „O królu), mó) Bośts!”

I odtąd, czy wchód,zim do naszych chat pac ja.
Czy idziem do pracy codziennej dla Boga,

Gzy w wieczór padamy na łozę:
Z drzwi naszych trzy święte K  f  M f  B Hir~g —  
Jak cichy glos świętych Trzech Króli —  ten szczery 

ilą  okrzyk wciąż: „Króluj, mój Bożet*

Gdy widzim świat JlAczny, te gwiazdy, te słońca, 
Ten bezmiar mądrc-ćci i cudów bez końca,

Dach cały się chyli w pokorze

1 ny:oś£. swą czując i Bożej moc ręki,
Jak śnMę i*? w Izy iopi w naj<xn"*xe podręld 

I u Aa: „O królu), md) LoiaP

Gdy ttieraa wzrok padnie na kr&j& ten Hoakany, 
Co wid bcd lożees, 00 zdobi nam ściany,

C* rememiz? przemawiać nie może 
To dtcraa mu uda się rmca w ratttiora 
l .zda; JO Jead u miłości Ttosj trona 

Nm ratuj 1 króluj, mój BoieP"

O króluj ram w śttmreh wśród wssyskick chwil tfjcia. 
Nu trokach, vt ona sztcdach, śród chatek ukrycia. 

Bo pieulem jest życie bez Ciebie.!
Niech Mdem Ci będzie -wesele, ctervi<snie.
Każdy krok i praca i każde ‘wesicht lenie,

By a Tcbą któluizać mód:- w niebie'._

p- ezydent Rzpl.ej francuskiej Midersad tfl* 
prosił naczelnika państwa Piłsudskiego do Paryża 
w eeja zawwrcia urnowy politycznej i ekonomicz
nej uiiędsy Polską a FrsuHjyą. Naczelnik Piłsudski 
przyjął zaprc arenie i udu się do Francy! jeszcze 
w  styercniu. Towarzyszyć mu maja. minister spraw 
tigrsaacauych Sapieha, minister spraw wojskow. 
Sosnkowsld i minister skarbu Siecaicow&kL Do 
podróży tej przywiązują to,k w Połs ę a, jak i za- 
granicą wielką wagę. Będzie ona wiJomjrm znn- 
kiem przymierza polsko-Irancusł^ego.

SaAa awiik*3deyów j-osbuu/wila w  sprawia 
plebiscytu na Górnym fiasku, że enrgrmei będą 
głosować później, n ii steli mier:.kiy:cy Gi>raego 
fiąska. Inne sacMjgóły tyczące sio plobisc ’Pj ma 
u regulować komisya koalicyjna w Opolu. N icim y 
są z tego rossłjzygnięcia niezadowoleni, bo oni 
chcieli, bv emigranci głosowali luseut z mieazkaó- 
Cfimi, gdyż w ten sr*o?Ób łatwiojbT się óały ukryć 
krętactwa! i nadużycia przy głosowańitfc

Dełespit piukesld na G, Śląoku Orno zal-rizrd 
wszystkim księżom prowadzenia propagandy na 
górnośląskim terenie plebiscytowym i używssia, 
do tego budynków kościelnych. Według w y ^  
śnieć ’ jakie nadeszły dodhikoww % Rzymu znk-i* 
teai nie dotyczy udziału w  wiecach. Księża m  te
renie plebiscytowym wolni są od przysięgi, złożo
nej Niemoom.

Sperma przesilenia yabinetowe<>’o w Polsce 
jest w zawieszeniu. Daszyńald pr-łr.: dalej funkcyo 
wieepi emiam. D ym W a ministia apro wizaewi SH- 
wińsldego zostsSła przyjęta.

Bawd w Polsce bułysr )śd preŁydent mlnłef^ów 
SteuabaPjsid. Zwiedził ob Zakorane Kraków, 
Werszawe i ^oznaó. Golem jego pobytu w Polsce 
j sst nawiązanie stosunków miedzy Buł^aryą 
a 1‘olską. Projektuje on połączenie kolejowe Pol
ski z Eułgąryą p.-zez F.uniunię 1 hamlol w iTn i'»* 
uv między obu państwami. Za &6L i  naftę mogli-

fcWJWB»irBl]Mai,:ia.g.^
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h.yśniy otayiuae % Butearyi s&cie I  1<yta&. pja*. 
nti«r btnisirefct wrraśn sio o Poise* s ydelkieart 
urwaniem.

PraedatawR.iel I "olski w  Ryte® p. Kamlanit; >kł, 
który przebył da Aarss&wy, oświ&d&syt, ic  ,!«- 
-Łój '£ bolszewikami będącą. rycKo s&awarly.

.owania polsko -liiswsliia w Wiars&areia sitar 
uę y aa, sesjtwy*^ punkcie. Otwm i sHsżądali, by 
PoJsjss wyj zakla sią Wiieósamyiały, którą W Psł©» 
Wiii] podarowali pray aaRri&raiuu pokaja Litwie.

Z Ojtaj.yi Nowego Roku wytisai Nacaeimk pań
stw n rozuutz do armii, w  którym ^ .yw n  żołnierzy 
a pracy ria pohi if&k^ijow^ra. iki-skaz kończy sio 
« ; ; • % «  ^  nadchodzącym Nowym Roku, który 

•' ' wszystkich byi rokiaw. pokoju, wytężmy
fcyOja silry. aby stworzyć pewność. Ż9 gdyby fco- 

le&2ną już się siaki wojna i Ojczyzna pod broń 
swoich synów powołała, .ipi&taby ona aolaioiwy 

Ojszyeh, ^si!niej&ayc.h i doskonalszy cli, aniżeli oi 
*i orzy jgj bronili przez długie dwa Jtała wojny, 

Moski «ł£fa D? AnEtJiiElo, fetory od przecsJo 
samodzielnie w Rjooe, ssyąl jngoato- 

* l.a obszar pod Rjeką wbrew intencjom swo- 
JeJ_ ojczyzny Rozgości! się jak u sisbife, stworzył 
państwo, bil monetę, poamożył armię i t  d. Wszy- 
wno napomuienla nio skutkowały. Aż ita.naa woj- 

r w znae-Tniejswej sile przybyły pod
kort; i K jcz^y zajmować przemocą forty. Przyszłe 

^ciekłej walk*, w której miało zginać 400 
tera-y. Ostatecimio Rjeka się poddała, a awan- 

, nutRz.y pootn, ranny w tej wsłce, miał opuścić 
1 Jja&to na samolocie.

arespondencye.
GOSP^ZYDOWA, p&&. Brzesko, Be* Safa, 

ows^oui c uczuciem ulgi pożegnaliśmy wdr stary, 
Xl- P*  f®3 /Li‘a!>d różmtmi do]cgirwośsśsaaL Szezegól- 
* ?  ! N mun vre znaki w trbiegłym roku stras*®*

c: Z J4 ó te c p tm k a  i  ty ł® , p ł a a ś r t y .  Z r r io e k i 3 - 
1*0 w ó h ^ 6 ^*KZ ^ y  b tr ly  o t t t  w  t . IfezfO p e z c sz k  
ia<M ,-irp: , ( - ! *  r*t‘zft5Nia-ż,ńe m łodr^k Rz?os to a  sra*
zakinP ' ‘W  ' J. ? ^  emonłafs w jednym rofc»

i a 5 ?  06 T *  M * ł  ™  ł a d t a -
ni-« Wi° n a m  w  ev.asie ty c h  c łm ró b

tóe 'U c z o n o  mimo oafl. 
hv w  CUk™' ^  óot^ebo^o w cz.asit ofeom- 
«  • A-?"0 Pfayttaały baifeo nadko de m>.8 tu . 
Ja,,ą. Cii km p-awie przez cały rek nie ągłą^Lkny, 
nan-y dają pan* aż ‘/a litra na miosiąc na dom i to 
wUiłjj, 4ro się >wiooć nie cî ce, a pizecioi ebcieliby- 

•tseczorami coś mb;ć, zwłaszcza rzeamcśłpfcy, 
i  chyba nńęknzy przydzai nafi.y oaiożał.

® HHhs przydziały zabiega nowo założone Eółko 
nseze, le nie z .wszo ze skutkiem. Moioby St&- 

a ■ ^  Zt»k ie i Składnica jakoś lepej o nas pii-

V ,, P^Rą 8# dla .r.fszej wd ilzild, które nie
wyrząazają wieikie sznody, ale i ludzi, stra-

sxą, spa*eruj^« po w»L 0<iy w; wigiiśę aauk, szli na 
pautixkq, (~&to si-edo daików r^Aiło nie tak. dUWkfr 
od teobdwA s jeuno< > ln ;n do śrsg  gn. Przj oaktbj 
się J Jcfel obława na te gsnbc&kume >v n-
drśki.

Mkliśa&y nawot w pośród siwtie idodfwirtsia na 
dw-ćw-a mocach, ssery w baafcasr«ytiski eposób zin- 
śzesył Ltassyra pas.«s<Mmk<Ha kllksaalcio pnL Pod
czas akuyds aarozór odauwai ra jz e r »  wtaówki przy 
ciach i 2Kaw3 pe^cstoly, by nut om praeif-k&daiaiy 
w  rotoela. a po; kradł mió<L Jedowsai goaj>ods- 
tzowł saLjsaaył w tea sposób całą pameką, zioioeą 
s 9 pnó 3Gód skrrdzioecy spracdsiral śydc*«. Tkraa. 
] oapamiętywa słodk* fŁ&.-y w ^reiszeis %Le có*. z te
go: k.w>4 ^róci biwinyz'. pszczółkom Za.5Ks»-
czyó trz<b&, io to cis rodowity Ccspw rtcwisuża, 
sia {śrybysz i  pad Bodms wiią11 do tiikleg© rz©- 

Dcłsraaby było, by po wyjściu s <da 
sobie ram, akąd ] e-ayssedł.

Już dawH« ułiaht powstać a nas składnica p«^atw 
w a. Był* j**4 nawet pozwrmnio, tylko w/bccb woj 
cy o ;waatńa przetizLodrił. Moioby obcac e wJadz  ̂
polskie in^o&jly u niis» agontyę pocztową, bo «  jrt 
csrę do lipowy ćrtsko, a ruch poestowy cŁos^nkowę 
cłoóó łiUacJŁły.

\Y;v(pRdak>by jtewri< eoż nieco napisać o iaw*yas 
mffym koś Jó&u, © ..teounkac*' w i inzej sckol« ild, 
ala to jwi treeba odłolyć na późnej, bobj sa duła 
naraz było.

EEZEŁNICA, yow. Wadowice. Brzeźnica, pięsna 
wieś Złr ste*yą ko^jową, pocztą, posterunkiem po
lic ji pŁÓatwowej i szkołą j>oi‘-/Uma. w powiecie Wa
dowickim nad Wiolą ntóawaia się na siedzibę ja
kiejś instytucji handlowej, goi podaiczej, oświato
wej aa c-alą okolicę. Ale gdy nawet małe wiotsi 
dźwigały się z włokowego uś-pieiia, Bw.eizma, 
w której -bujne ohv aet/“ silnie zapuścSy konenk 
i rozrosły się, me mogA wę jekoś zbudzić I pwlnieść,

Aisstrya, >eobitwa rsrotek.trtca żydów, n^eyiał* 
te. k<d Sftrraów z pochodzenia Czechów, łub Kusinów, 
którzy monogram F. J. L (czytaj Fflr jiidische Inte
resie) w eałaj płni przedstawiiii i urzcczywiskaiałL 
Oj, jKjrastaiiśto tu w pieize nasi „neutralni", a wo
bec takiej opieki nikomu się ani zaśnfio, by stwo
rzyć rmlsaj samooomocy, choć inteligentnych i chę
tnych do pracy jednostek nio brakowało. Wódka 
i piwo, lub piwo i wódka każdą dobrą mysi rabijały 
jui w zarodku I nikomu nie było wstrętnym, prócz 
inteligentów, * i rządy wioski piastował przyjacH 
naszych ..naiserdecsnlejszych", których tu aż 5 f*. 
miłii sie mnożyło z szybkością wrodzoną płomienio
wi Abrahama,

Przeciw takie, falandze zwartej i obrotnej w in
teresach któż mógł stanąć do waikif Sp. Piotr Ika-cz 
pokazał, że można coś "robić, gdy obok Ebla ató*w 
żył hrudol węgicm i robd mu konkurencyę. Niestety 
wojna i b''.nk węgli utrąciły .ten interes. Kii ku kato
lików próbowało szępęścia w handlu towarami mie
szanymi, ale file na filii"o. ;Jfiko -jtwyalęscy na pl.scu 
pozoątali żyd/i —  pobudowali obSierue demy
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i «m.v!hi'j wprowadzili, aby gość nie byl
ł  Ir o n i ]ir o: a! t o w ai >. y, choćby się i napił.

Mimo to jessczb zorwał się do boju Staszek W i
dawek i uderzy i w najczulszą stronę Izraela; oto po
kusił się o koneosyę szynkarską w Bm lnicy dla sie
bie i o dziwo! otrzymał Czego mu przy takiej spo
sobności życzyli żydzi, możecie sob:e sami domówię, 
którzyście kiedy słyszeli żyda przeklinającego. — 
Starostwo czułe RA krzy wdę żydów uznało, że wobec 
ruchu robotmkćw przy rozpoczętej budów* drogi 
wodnej z Brzeźnicy, ni9 wystarczy 1 koneesya, więc 
pozwalało dalej żydom szynk owad, a Wacławka raz 
po raz wzywało na termin do Wadowic o tyle co, 
aby r-.iu obrzydzić koncosyo ssynka-ską Wytrwał 
ł pokazał, te katolik może też zarobić ca ohleb 
obok żyda.

Liczba „wujków1' żydowskich poc iła  iualeó. 
Najnowsze wyi.ory do widy gminnej pokazały, te 
nowy wiat ■ powiał w Brzeźnicy. Brzeźnica się ocknę
ła. Naczelnikiem gminy zoctał wybrany młody go
spodarz Jan Kasprowicz z nowymi poglądami n i 
świat, szukający natchnienia nie w kieliszku, ale 
w czytaniu i rozmowie -z ludźmi inteligentnymi.

Dalsze dzieje Brzeźnicy opiszę wam. kochani Bra
cia, w nas-ępnym numerze, boby pewnie Szau. Re- 
dakeya by ła na nudo krzywa, źe naraz tyło nas jsca 
ssbtaram

TARNÓW. (Z w a r s t a t ó w  k o l e j o w y c h ) .
Z mieyatywy ludzi dobrej woli urządzono tataj, 
w gmachu świeżo zoudowanym, wsp.wiałą jadłodaj
nię dla kilkuset pracowników koRejowydi. Na uroczy
ste poświęceni o zaproszono ks. Brokwickiego, który 
po dokonaniu aktu poświęcenia, w gorąey-'*1 słowach 
przemówił do zcJuY.rijfcK w Jjrzbie około 390 o«ob, na 
tesnait: Zawsze t Bogiem, zawsze * Koetaolran ■ 
zawsze z isarod* m! Fotem nnciąpi? wspólny oołatek. 
Przy jarzacem się drzewku przemówił najpbtrw jedea 
z fumkeyonaryuszy Kolejowych, poocem zabrał głos 
•tadradea Lewicki, kierownik warstatów. W cłupłych 
słowach składał on swoim podwładnym serdeczne Sy
czenia, tchnąee iśc’e ojcowską troskliwością o dobro 
dachowe i materyalne podwładnych i lek rodzin. 
Kładł główny nacisk na jedność i zgodę. której uoso
bieniem Dziecię Jezus, a wyrazem ©płatek. Po 
skromnym posiłku w pięknie udekorowanej jadło
dajni, po odśpiewaniu szeregu kełetid. rozpoczęły się, 
przy od“/h>sTe orkiestry kolejowej, ta tum urozmaicone 
śpiewem pieśni narodowych. Urządzona składka na 
j)!ab;seyt dla Górnogo śląska przyniosła przeszło 890 
w - k .  Niezwykłą uwagę zwracał aa siebie murzyn, 
żołnierz gąrsitś^yuaz. TSsHńy w nolśb! mundiu woj
skowy władający biegle językiem polskim. T takich 
już mamy! fa h  uroczystość wywarła na zebranych 
nadzwyczaj tR'dn!no wrażenie, prmb-wczzstkinn dla- 
tego, że pomimo, iż towarowi wo tuk liczne, składało

* różnych warstw i łudzi o różnorodnych poglą
dach —  jednak panpwał w th* Ul nastrój serdeczny, 
Oby tak nadal zostało! Uogesinik.
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Kaleauarz PośgJd można jeszcze nabyć w nasiej 
Redakcji po nadesłaniu 27 itk. za 1 egzemplarz.

Ojciec św. o dzisiejszych stosnnkacii. Dorocznym 
zwyczajem przyjął u eieb<c Ojciec św. w święta kole
gium kardynalskie, składające mu życzenia świą
teczne. W odpowiedz: na złożone życzerra oświadczył 
Papież:

„Obok uspoki jeaia nmy&łów, nacmi/tej ważnem 
jest przywróc-siiie porządku. Z chwilą ukończenia 
wojny nie można powiedzieć iż została ona zupełnie 
xe świata usunięta, skoro j«Bicze istnieje rozdżwięk 
wśród umysłów oraz szkody moralne, które są po
ważniejsze. auiżeii straty materyalnd, którem,' się j»- 
doth ludzka mądrość, zatrudniona wyłącznie spra
wami granic i mtere.>ami materialnymi, nie zajnmjs. 
Społeczeństwo jest nawiedzone przez pięć klęsk: nie
uznawanie autorytetu, nienawść panująca wśród bii- 
fetkah, pościg za przyjemnościami, wstręt do pracy 
i za.j»oz-naiiie nadnaturalnych eelów ludzkiego prasuj 
zoacłc-nia. Jedynym środkom uzdrawiającym jest po
wrót do światła ewatpgoih, która przypomina^ i .  
.wssyśey tu na ziemi, winić uważać się za bram“.

Reniy wdowie i sierota. Jak nas poinformowano 
w tut. Urzędzie Pośr. P-at.c i Opieki n.od Wychodź- 
cami (Tarnów uł. Krakowska 12). osoby uprawnione 
do pobierania renty wdów ej i sierocej po swoich 
męża h lub ojcach, kiórzy w Niemczech dawniej pra
cowali. winno składać regularnie w S-miesięcznycłi 
odstępaoh cłosh zaświadczenia od władzy gminne], 
te> żj ją łub powtórnie nie w! tąniły w związki mał
żeńskie. Obecnie osoby, które połiieraja takie renty 
za pośredniefwem wytój wymienionego Urzędu winne 
w ciągu stycznia 1821 roku zaświadczenie takie 
<y Urzędzie tym złożyć, aby nie narazić się na z.wlo 
kę w wypłacie renty.

W sprawie w-jazdu robotników do Francyi. — 
Według informacji otrzymanych w tutejszym Urzę
dzie Pośrednictwa Prace i Opieki nad Wychodźcami, 
mężczyźni od lat 18 do 49 włącznie, pragnący wyje
chać na rohoty do Francyi przed zgłoszeniem się de 
tego Urzędu celom rejestracji winni są zaopatrzyć 
się w tych pow. komendach uzupełnień, do których 
nałożą, w odpowiednie zaświadozeuiai Zaświadczenia 
to mają. stwierdzić, że na otrzymanie paszportu za
granicznego lub też na wyjazd na roboty do Francy? 
nie zachodzą, żadne przeszkody. Mężczyźni urodzeni



latach 190? do 1G95, tj, liczący do 25 lat iyeia 
otrzymania paszportu zagrai icznego oprósz ta

kiego zaświadczenia j*>w. Komendy uzupełnień win- 
ni są okazać świadectwo o ich rupełnej niszdalnbśd 
do służby wojskowej.

Posady do objęcia. Powiatowa Komenda Uza- 
P- Inień przy 16 pułku p. w Tarnowie przyjmie kilka 
1 ii kancelaryjnych męskich w charakterze urzędni
ków cywilnych XII. kategoryi z [dacą miesięczną 
2.990 5Ik. i z prawem poboru prowiantów (pierwszeń
stwo mają inwalidzi).

. Reflektujący na otrzymanie posady mają złożyć 
B Powiatowej Komendzie Uzupełnień własnoręcznie 
napisane podanią załączając świadectwo moralności, 
Świadectwa szkolno, oraz doknmonta wojskowe.

Czwarty milioner polski. Nr. 1,484.540, na który 
łfe a  24 grudnia z. r. padła wygrana 1 miliona marek, 
'zakupiła dla sobie Pocztowa Kasa Oszczędnośra 
V  Warszawie Jest to zatem 4 milioner, jakiego dała 
tniiic nówka ód draia 6 listopada i. r.

Wygrake milionówlo. Wygrana milion marek pol- 
Rkmh państwowej pożyczki premiowej przy ciągn.e- 
hau dnia 1 b. m. padła na Kry: 1,109.127, 0,898.077,
«,908.815, V 327.837.

Teriińn podpisywania 5% długoterminowej poży- 
< tki =Ochrć’ wra inrodłuża -'oapon-ądzonte min. aSSr- 
ł>u do 25 lutego 1921 r.

Z.dcr-żm e sekwćśtsfl skór i garbników. \T Dzicm- 
*fikt ustaw ukazała się ustawa zno-ezaca sekweał* 
*kór i pim-brrków.

.MJsnawcufa. UwKratey d.^ogat rządu Dr Gaioc-ki 
m oK sl rodcę ■namleste ctwa i kierownika starostwa 
w Bochni, Kaz'mierzą Wajd owakiego, do służby

namiestnictwie, a starosta Władysław Żaczek zo- 
przeniesiony na jogo móejsoe. Star os la Wł&dy- 

fekuv Mięsowicz przcnłesłotiy do Żywca, objął kiero- 
^nżotate tamtejszego starostwa.

Wydzierżawianie telefonów Szwedom, Rząd. polski 
Wydzierżawił spółce szwwizkirj sioć telefoniczną 
b" głównych miast?eh, jak Warnawa, Lwów, Kra- 
m, Łódiy-Lub1 ff>, Pćałystek. Zagłębie naftowo i wę- 
i&owe ma lat 25.

Refesiracya inwalidów. Oroszono rejcstf&eyę m- 
btałidów byłych wojskowych arnri poDkii-j, jakotei 
ńjdów i sierót, osieroconych przez tychże wojskowych. 
Osoby te mają się zgłaszać do urzędów gminnych, 
'vzględin!ie Mag strat ów, gdzie otrzymają Tkusz rejo* 
Mracyjny i aateze iw.trukcye.

Podwyższenie taryfy wąskotorowych kolei. Na 
^zystkich pausl wowych kolejach wąskotorowych 
cbo -.-ir./.ują od 1 stycznia 1921 r. podwyższone opłaty 
24 przew-rz osób o 50%, a zr przewóz towarów
»  m %

Plebiscyt na Górnym 8!ąskn wymaga wielkiej 
karności . ałego narodu, Pieniądze przyjmują: Tow. 

u?r' kresów gaścfo.. Kraków, ul. Retoryka 1. 5 i atlmi-
,r̂ tr-< ye gaaiet.
3 ^ 0iewl>J°w’c Małopolscy. Z Wurs.za.wy donoszą: 

słychać w kołach politycznych, w obsadzaniu 
“iewództw małopolskich Myją pewne zuraąy, ,Wo

. _______ l&UD KATOLICKI"' Ytt. S

jewodą krnko-.yeUilt; ma zostać tir. Gałecki, lwowskia 
Kąe&;, Stanisławowi nim Decykiewica, tarnopolski® 
Biskupski.

Ważce dl* inwalidów por ietu limanowskiego!
Dna 10 stycznia 1021 r. odbędzie się Walne Zebranie 
Spółki Spożywczej Związku iawał-itłSw woj. w bima- 
nowoj w  sali „Przyjaźni1* o godz. 10 rano Po skuó- 
czor/tu tegoż odbędzie i ę drugie Walne Zebrani*. 
Związku luwrlidów p-ow. limanowskiego.

Za Spółkę Spoż.: Za Zr.r7.v3 Związku:
Kuwaba V/ł. Czeczotka J.

Zbiera Jbiiizowaai żołnierce w fiii.żbks policyjnej. 
Celem usupołniezria binków w składzie osobowym po
lic ji zwłaszcza w Małopolsce, ogłosiło mirasteretwci 
spraw wewn., ie gotowe jest przyjmować do policyi 
państw7cnvoj tych zdemobilizowanych żołnierzy, któ
rzy są w wieku od 23 do 45 Jat życia, ptólin onnycJt 
i odznaczających się silną budową ciała, oraz odpo
wiednim wzrostem.

Zgłaszający są poddani będą zbadaniu praes ko- 
mi«ye kwalifikacyjne, ur?..ędująco w aiffią oacS okrę
gowych komend policyi państwowej.

NajiużSŁe uposażenie niższego łnukcyonarywau 
pevlicyj państwowej wynosi od 700 do 90Ó ,Mk. mie- 
sięeznio, próc-s dodatku za wysługę lat i dodatku dro. 
żyźaa nego do płacy zasada:cs< j. zrdrżncgo cd ato- 
suaków rodzinnych : ndejseiywości, w której policy&ał 
paiai służbę -stałą. Dodatek drożyźruany wynosi obe* 
cnie cd 1.609 do 2.800 Mk. m‘cs:ębsnie dia bozżca*- 
nych fm)kcyc-r,aryu|zów najniżskogo sttipaśa służbo
wego.

Kurs pieniędzy. W  ub-ogłym tygwlnlu płacono na 
giełdzie za 1 dokaru ar.ier. 620 Mk., za 1 franka 
frainc. 37 MJ;., 1 franka szwajc 59 Mk., 100 Mk. nir-in. 
8.70 Mk., 100 kor. austr. 110 Mk., J00 kor c-z^cich 
7S0 Mir.

Lokoraotyv» y amerykańskie dla Pr-Kki. W  swoim 
czasie rząd polski kupił w* fabryce Iofcoraotyw Bałd- 
wina w Filadelfii 150 lokotnotyw. Obecnie toczą 
się rokowania o nabycia dalszfjj pąrtyi lokomotyw, 
za które PoNka zapłaci ropą.

Ważne dla żotr robotników pracujneych we Fn>n- 
eyL Z Pańsłw. Urzędu Pośrcdn. Pntey i Opieki nad 
WyehodżeJtmt dowiadujrmy się, źo żony robotników 
polskich pracujący, h opso.iwa we Francyi, o ile chcą 
udać się do mężów swoich, winny zaopatrzyć -elą 
w 1) zadwiadczenio pracodawcy męża, że róp sprze
ciwia się przyjazdowi żony robotnika pracującego 
u niego, 2) w pieniądze na drogę w stosunku 150 
franków dia siebie i po 150 fr. na każdego dorosłe
go członka rodziny, a po 75 fr. na każde starsze 
d decko. albo też 31 zaświadczenie, źe pieniądza na 
pokrycie kosztów podróży w odpowiednim stosunku 
s<ą złożono przez męża w Toul wo Franeyi w obozie 
koncentrującym dla robotników polskich, pracują
cych we Francyi.

O wyrobienie paszportów zagranicznych i hliźsw 
tnforniaeye osoby zamieszkałe w jiowiatach Tamr>w- 
sidrn, Bn:c?kim, Dąbrowskim, Pihnońskim, Sfieloe- 
kim, rarnobrzełkim, Ripczyckim, Si-rzyźowskim,
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Jasielskim i Kr&óuleńaJcga mogą nią aglasssń -3© 
Państw. Urzędu Pośredn. Praay 1 Opieki b®£ Wy- 
ehodżeami w rstrnnwi© (kL Krakowska 12).

KomAarz -/csnsid w .sreesfcst. DłŁ oogodnoźnj eeo- 
l okien warstw urzędować będiŁi® i adi :*3xó wsy^kiek 
wyjr-fenień w sprawach rr*cryeh kouueara twnask’ 
w Brzesitu nr składnicy Kółek reinbryee wv afwsrek 
bxźói-'o ..ygodnfe. cd 4 fei.y(*iś* 192'. r.

P^powiedait m  rek 1925. „GiutTta PooiuJ,. li
ska’’ ogłs.tza następujące pnwspóWŚK Jni» p. Jana R-i- 
tkcneFfcbgo rta r 192..

Styczeń: <nw>ht<i«k>-póła*one wratry, «R<ix> 1 po- 
einMimo, kuło potowy l  csiąG® e£»c»  feńygu- petes* 
snów poc.feim»riX) i mroźno.

Luty: <isł t-go północne wtefery, *«raź>Ba, pcbem 
spadnie »  od EO-f-s d© knsoa pegrda
1 mroźn* >.

Maasoe: do 15-go mroźne f pogodnie, petem wia- 
Sy, śi -̂oźyoa, nocy mroźne 29 Kwea gg-^aot, bły
skawica i ogromna zawierucha.

Kwio ień: z poc*ątkk*p mkbią.'A wintaja, wiatr po- 
fudci '.wy, ciepły ’ eucby, droga peto/ra wwbśicł pc- 
ejmm-na, ale »echa.

Maj: ciepło, pochmv. rue, w drogi j  p®ł< wie coi 
laszcza maj jednak będzie więcej fPt.-by, nii mokry.

Czesnótoe: do &-ge nirsr^todlśwo rarosy, eaei r.toe 
ciepły, Bod y, pogodny.

I  ipiec: ciepły, mi- hy, pog xley.
Sierpień: gorat-y, sucbj, po^oday, t  ko&B ffl *sxb- 

fąc:i rieco deezcia.
■Wrzesień: gorący, suci.y, pogodny, a Ł&ńerm aafo- 

Siąea nieco deasoz u.
Październik: pocte na-ny, rsgliai y, r  dnagioj prfo- 

wir eatokąaa deszcze i źaitij ca.
Listopad: anglisty, zimury, wraz i  prwtęłk om li

stopada sparln‘e k&eg.
Grudzdfń: sSm . y. mgłtsty, ramfoe wiatry i śtsto~

Praop rwicdiiie p. Rr fkowuldoc-o na, (a*łf rok 
brzmią tragicznie: ca marzec prr“pow;s la  gTŁffir-ty 
1 błyskawice, ar, koniec msja TOzłerz krwi aastrytde 
przepowiada wiecodzaj, pcrwhę, ol.o.-oby, wetrwtą 
simę i twiewKi, it, nawet grzybów w tjrai rołcv sio 
bqĆtaV-

Pa,Ti ttati cwbŁ‘ pśere, ^  jak prsesTdeg© Toku przo 
powiadał w *  dolary 1 łsr^zajny —  tak lee rok naa 
przjraio/ć posuchę, nimu.odzał i nk-Ł tczęńcÓA,

My j i K-ins.k s-dzimy, źe tafe na jgoraoj nit te.laic. 
Dal M ii Pan Bóg prrcb'*-dowaó 7 lat wojny, to da 
Mn przetrwać tboćby jeszcze i wdeo rok ały. Góral- 
ekie przy siewie powia.la. „większa ptoc Bocka, ; ifc 
bjiiajde rf>gi“ .

Zar asi ztoia. P-olazewicy zamiast slota, którego 
>ie maj.}, oddają Polsce cztery powiiity n* urodzi j- 
• iftda Podolu, a to: Kwni^iieaid, Plcekirowski, La.ty- 
f»<w8ki i UszyckL

Polska obejmie zarząd tycfe powiatów już ni 8 
irtyezs.a 1921 r.

Halka wyjcdzlc do Aitjeryki Odbyty w Warszawie 
łjasd d&icgatów komitetów Obrony narodowej posta- 
mmńt d:elegovaó do Ameryki gesneiiila liullera dia

myaktUiia od tarutejeaycii Polaków, wsgjędaic takie 
A-raerykAnów, źycsilw-ycfo Pcks-o, mor-Unej i  penię- 
fcsoj (,o®!wx j  dk, Pobrki.

Zjs/id Pdnków z Asaoryki i byłych Hallerczyków 
osbęcteie w u-reiaeh 1S. 17 i 18 sty csŁcda. b. r. w Po-
tSM kl.

Oo kofeiteira? Ptlskę Piałatjfeowks i Pt.-ym:k:n? 
Sacssebw Dowódi^two pofeirie raj 1 Łpca do 20 grudróa 
ł  r. wj-dato na Msaię Balaeltonv esa 71 milioi.ów ma
rek, na armię Perysoikina 4S rrnłiouów marek i na 
Czerwony Kizyż rosyjski orae na wyd»:a-ł zs-opatrae- 
!.<&&, t r a f  M  mllony martó.

Alzacya ! l^otaryujpk na P*jŁ Czerw. K it  ż. Za po- 
RwPntetwesn konsulatu potei.ifigo w Strasburgu zor- 
gasJsowŁum w Aimcyi i hotaj-ymg-S zl.iórkę na ssec.z 
Pofe! "'ego O&erw. Karyża. Ogólna suma zbiórki wy- 
jłk »K  81.956 46 Parków, 690 utatrek poJskich, £00 
BłemseoLrcIj '» 5 d.,larów; więcej wi dwie trzecie 
kwoty noefaedzi f<l Pranoasów, a jedna traaeia, od 
oby wfttoa pofckiob. Ztaa $ & estry prseshj konsulat 
peteki w StaasdmEgw do mtoMt/orenws* ejuaw Eagi-a- 
nicanyęfe.

Kiei*decki tatar kolojosTy dla Połasi. Cizędująca 
w Boiiarie kom.'5v®, Cfbdstftbijąca. Rdaaiwskżąi tab<'- 
nea kwe^awysn phshia, którym traKtat weisi Iski 
przyznał ecęść obzsam państwa szeiuieekiugo, pery- 
snałs, Połace 1.540 pa-owozów, 2 400 wiagonów oso
bowych i 80.000 wagon ów tcrv. arowych i bagaha- 
wyob. W oł»'ic tęga, fte Poloka otriymafe, już część 
tahK«ru McaHieckiugo, Braj' Niemcy od-laó Polsce j&- 
dst'zte -SQ psrowozów, 1.550 wagonów osobowyck 
i 11500 uwraoowych. Jewt f^zdiieja, 4® jaż w sty- 
erraia 1921 r. rosm-canie s’ę doiaiawa piar-rrazyeh p&- 
rowosów.

Najazd łydów na Polskę 1 Francyę. Od n'eda,^isa 
raciął się niezwykty roch ejnigracyjor tydów. Bol
szewicy, któnj' na Trtelo swoich r/rgar izacyj mają ży
dów i którym tyriz’ “*ę wysnigrwaiii w aunzy-
pa.ją jui ich prześbzdowaó. Czynią to sasno Roeysr.ie 
niobolszefwicY i Ukr-ińey. Żyd® raceni e j?  w o . guę- 
biera i wypędzani szukają schronk-nia ni© gdr 'erindzi^ 
aie w ka«nfeii™ Polsce i Fraarcyi SteiSKają go ci sami 
iydai, którzy na® oczewffiałi paaod śwł&tesn, to urzą
dzamy pogromy. Samym wije faktem rrukania Bcbrr- 
ntenia pot opdekuicmai sŁ mydłami Potoki jozyzauJą 
■;ę tydjći do oezczcrsówa.

Okradzenie poczty w  Lohiude. Niawykryci jesaczn 
złodaieje włamri: ste w dwu 24 giruduia i. r. di kŁSJ 
pocztowej w Lublinie i ekraó!; 1 i pół raSSona, mmrelt.

Do wiadorrośd dawnych jeńców Dodajemy, cl 
jbywp.tete polscy, ełrżący w  korps.ae syberyjskia: 
którzy złożyli swoje depozyty w dawnyct legionacit 
sxesk o-słowa«k*ełi, mogą je 1 a.-w, odtbrać. W tym 
celu zgfeeió powinni swoje pretcoeyn i dowody w  kon- 
sttlaeie potokkn w 1 radze.

Trzę-sienie ziemi w Argentynie Z TBcboos Aires do
noszą, że podczas łrzęeien''a zńm*. w ii wori rgmeł*.
6.000 osób. Szkody materyr'ne oceoiaw na 50 mi
lionów poseżów.
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Batszswkff rsua&srmlsą na Krymie *8 tye łęey^ók  
Dosi, ii a tria wielki daśwmlk a-nghteki „1 "mee".

Kogo żywimy r i  woyskTPetiury pwfiezło A© i*eł- 
eM ‘20 tyaśęoF to* A«rzy, 1 wojsk Ba2aoi«x<>»a 15 ty- 
eśtjcy, s wojsk Fwrymikina 15 tys ęcy, *wieaa fiu ty
sięcy io łr ’eirzy obcy eh taa Fokkft obuć, utosć, wy- 
i y w ć .  A. p o  c o  SjESR ta g t f i

Podssbękowa w*. Drugi®) Hłenaidrij f huiynie H »  
fcarakicj im. EmiłS H>/t« w So.u.o v. c o , za u sdosLi- 
Brf podarki świąteczne dla żołnierzy Kompua; sani
tarnej 12 dyw pfedboty ki’., orsus w  sycŁs-JHa r,TA®" 
fóły i ,  świątu ridtófeaoĄr tą dr.egą Bfeuropcjskje 
*Łpł&ó“ j — Zołnie-rw ILemps.rui saaJt. 12 &y%.. p. 

Peewsa poj. 38, da- 20 grudnia. lfiS*. r. /
Sscżsnan y&ciejko, fcsipr.

Od W ydawsictwa.
vVszystk’ch P. T. Odbio*cćw próbny o ścjsłe ozna- 

czeaćc, ile egzeniplanfy gazety nSJuay posyłać, 
Zwrc-tó-i t  powoóu olnrzyai'Ch feosstiów {Li3.xu E a* 
Hwwcro prr.yjmowr ć nie możemy.

Szaiiewrtyeft Czytelników i przyjaciół naszej us
zatki proskny o jednanie nowycS iM-en«raż^t0r6«| 
i e nadsyłane daików ca fundusz pra.owy.

s k ł a d *
Na afccyę plebiscytową na O. Śląska. Dsiecf 

a tk o ln e  ł  L ę g u , v l  BaicĘ petoad  £3 5  M k ; K a , F .  M . 

100 lik.
Na Sekretai/st robotniczy w Tarnowie. E f. A. 

Odziomek, Rajbrot 100 Mit.
Na fundusz prasowy. SŁaińsłwr Pyr iodi ^olna, 

15 Mk: N. N. 6 i Mk; StaosHaw Dereń, Ch*4m btb 25 
Mk- Kazimierz Szot, Radomyśl w. 18 >ik; Kr. J. 
CSmDei Kam werki ma! a 100 Mk; U. N. 20 .łk; J. Mi- 
gacfcówna, naucz, w»Wvli mysio w. 20 Mk- Ka. Andrzej 
Qtd?b * Bolesławia, 113 Mk.

ODPOW IEDZI POSŁ A  KS. D R A  W B E LS K iE G O .

Rodził* >m Józefa Wielgusa z Żukow ic starych, M>- 
chPla Kowala z Koszyc w id ., Kazimieiza Ryr.kala 
* Tarnowa, J.atnosz.it Jana z Łukowej został zasiłek 
(wstrzymany według ro^ioiządz-iKia Kraj. Komisyi 
zttłiiki, jak donos o tom Itodak cy a wewnątrz mnee rai 
Wniosą w tej sprawie Jiiterpełueyę. gdy się Ssjui 
zbierze. m

R o d z in a  Jana CiochcnJa w W o l i  rzędi p o s ia d a , 

(w ed it ig  io fo r tn a c y i  K o m is y !  za^ ; ik . w  Lamowie, a r- 

-cusz p ła tu :cz .y  i m o ż e  p r z y z n a n y  z a s i łe k  p o b ie r a ć .

M a r y a  K t iń e c ik  z  i a r n o w a  p o b ie r a  ju ż  —  ja k  

twieildd K m m is y a  z a s iłk .  — z a s i łe k  z a  s y n a  Mim .na,' 

w ię c  za eyinfl J a it ó b a  n ie  m o ż e  b y ć  p i- z y zn a n y .

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

S i a t .  D c m ś ,  C h d m .  Z a  t y c z e n ia  sa rć le ca n ie  clz ię- 

fcujian:/. i a a  & t* ty , O w ft ż d z ie c .  d g ł o s ’-ć s ię  d o  K o -  

J ie s td y  P n ś c y i  w w ię k s z e j )  m ie ś c ie , n . p. w  T a m o w la .  

B w «  M a le c . K o s z y c e .  P r o s im y  s ię  z g ło s ić  d o  R e d a k -  

« y i ,  b ®  s f td e c s ła  o d p o w ie r iś  z  W a t s z a w y .  H . K .  S ia r y  

S ą cŁ . F e c ją s ^ a a  t a  ju ż  s p r z e d a n y .  A g a t a  Ć w ik , - B io -  

bSe. K a p ó ig e n ty  d c  C z e r w .  K r z y ż a ,  a ło  t ra c ln o  łtę -k d e  

»  i w i u . a ! # ,  d o  n ie m a  p u łk u , ajia a d re s u  s  p o la . 

M w r y «  A .  R a k s z a w a .  Z g to s z e łB c  c d e s ła ł i& n y  d o  o g k -  

s z a ja c e g tr  0  k a t y c k  w p b iy d h  n a c js c a c f i  n io  w ie m y .  

P. A . D. J a s ie n a a . TtzeS>a t&ą z w r ó c ić  d o  P o w ia t o w e g o ' 

l&DktSbeto P o m o c y  IP -tec io cu  a łb o  d o  ta J d c ^ o ż  K o an i-  

t e t - t  w  F r a k o w i© .  K a a n ś s f *  K w ie c ie ń ,  S ie w n ie .v r . Z a  

ż y c z l iw o ś ć  i  e ł t w a  u m iu r a  s e rd o e z n b  . .B ó g  z a p ła ć '' '.  

B ę d ą  u .ł;o  o n e  ztu.injtą. d o  to m  g o r l iw s z e j  p r a c y .  

P .  ^ iO tr  G . w  B u d d ę .  T i^ ro ta  fSHha.rmonia ju ż  sprz> '- 

* * a  Julia ł^tykówna, Mielec. O j e ń c ó w  m o ż n a  s »  
& *w 4 a r iy w a ć  w  D r z ^ I z i e  d !a  je ń c ó w ,  W a r s z a w a ,  ul. 
K r ó l e w s k a  23.

DO SPRZEDANIA we w s c h o d n ie j  M r ło p o ls c e  w pow ^  

P r z fB B y ^ a c y  8 °  m o r g ó w  roli i  5  m o r g ó w  la su  w  jo -  

dnysii kn u n p ldb s io  i  folwarkiem w  p o ś r o d k u  z b u d y n -  

kanit, sadeŁi, i t. d. ł.i dolary. Z g ło s z e n ia  p o d  a d re s e m  

Łtż. E. N o w o je k i  w R o h a ty n ie .

H8HARMONIA o 4 oktawach i 8 registrach w ceni o 
10.0OP Marek zaraz dc sprzedania. Zgłoszcinia uo 

Redafccyi „Ludu katoliekiego".
— ---------------------- ------- -------------------------------- i  — ,_r
STEFANIA T E P P tR  zgubiła 11 grudnia 1920 rJ 
w Tarnowio kartę zwolnienia od wojska syna; 

Ludwika,

SKRADZIONO w Tarnowie 20. grudnia 1920 rokit 
książkę wojskową Władysławowi Ciecierskiemu^

GOŁĘBIE czarne listiw-e cena Mk. 300, siwe i kar- 
piate nona Mk. 500 sprzedaje, a także wysyła pocztą! 
za łTOprz dniem nadesłaniem gotówki —  opakowanie 
doHtata «5ę jako zaliczkę pocztową. Hodowla gołębi 

listowych w Limanowej.

tiąjigiiszs szwedzkie wirówki da 
’ s^ fflszom ia  miska

od 40 do 500 Ilirów  na goilzicę. 
Parniki parowania ■.żc-mniaków

i „m m bi",
od 35 ćo 190 litrów pojemości,' 

poleca

IM tśwm maŝn ifozanticb’
w  U  u  ja w ie , u]. H a ia  5

c.-.warty dom od placu Trzech Krzyży, telefon 190—56, 
Wysytaw.y do każdefetacji kolejowej. Cenniki na żądanie. 
Hpecja!n« oliwa i wszelkie części składowe do w & e k :  
A lia b-awal, Diabolo. Kometa i t p. zawsze na składzie. 

Kaprawy na miejscu.



IG ,.LITD KATOTICKP Nr, 't % cln. 9 Stycznia i92I t

^POŻYTECZNE KSIĄŻKI rcoina niŁbfć w A d m 'a i.  
Btracyi „Ludu katolickiego" po przystępnych eenaohj 
Piękrość obrządów Kościoła kataL {flprawnaj 2I> M
Lx/k Chrystusowy w sonetach 10 M.
Koś!'ny lekarskie 10 M.
Kazanie o Koośtj tueyi S-go Maja k». dra Csuja 5 H. 
Precz z wydatkami na niepotrzebne rzeczy 1 ftL 
Portret Kościuszki 1 M.

Na koszta przesyłki należy dołączyć odpowiednią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w większych ilościach.

DO SPRZEDANIA
a) gospodarstwo 7 morgowe pod lavowe*n, ładna mu
rowana willa, buclj nk.i gospodarcze, 2 krowy, kolej 
w miejscu, cena l.f.00 dolarów.
b) gospodarstwo 20 morgowe poci Lwowom z budyn
kami5, kolej w miejscu, cena KOGO doi arów.

Bliższych wiadomości udziel: Dr. Jaa Dzhirz,»iikl 
we Lwowio, pl. Bernardyński L. l i .

pierwsza i.oneesyonowana przes Namiestnictwo

Wyższa szkoła kroju i szycia
LUDWIKI ROJEK w Tentówie, ul. Krakowska 1. 14
otwiera kurs dla Pań i Panienek: l-mieslęciny kum 
najłatwiejszego kroju bez poprawki, S-mieaięczuy 
kurs kroju i szycia dla nieumiejącyck szyć. —  Zgło

szenia i wpisy przyjmuje codziennie

T  jjpPi roryriun cippom  n p cam cc jp c  3£jCSJ
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RAJTANSŹY — PH2EPIEHI4Y

KALENDARZ POLOK!
HA' ROK 1821 

«yfesy w l Im ń  Ksisżj1 JSliJMća sa Iwois
Z a t e r a :  Opisy Polski ozdobiona 49 obraikaa^ 

PrzegU*u uchwalonych przess tiejia ustaw* Opowind?uii 
i t  d. — Do każdego dodajo się raapkę I*oi*ki.

Kto zamawia 10 kalcuduray* utrzymuj* Jo pa 18 t f 
i nis płaci poczty,

Ośna 20 z przesyłką palao-iaą 25 S.
Zamówienia przyjmuj*: 

fes, Ig a . CSr&Tirut, L w ó w ,. n i, € * * r « iJ o o Ł !e g «  Wt* 

R a b a ty  w*<Uu<J u a io r y .

u O a

jo a c o o  jc m o c :  aaa aa c  o i^ a o n o a n n c o

©paski brzuszne
na gumarh dla kobiet oberwanych I t. t>,
Dandais przepuklinowe (bruch) a# pępek 
brzucił, wdo, pachwinę; I opadła w dół. 

\ Korektory przeciw zgarbienia. Moczniki 
•gumowe do MżywAsia w  czasie podróży, 

pracy I t. d. — Illustrowane cenniki darmo wysyła

= = »  Ul. L. rOlACSEK* CNMBgn £07. =

D r u k i  r e k l a m a c y j n e
do nabycia w  Adm 3nistr?cyi „Ludu  

KatoL“ z przesyłką pocztową po 3 0  Mk  
za egzemplarz.

gHH^agaaaEaąffaKffic. eesLasszsa r

Slówray skład 1 vi!asny wyręb

wózków, powozów, karet, 
i s a ń

J A N  t A C I M A
T a ? ,n 6s»t  C g g rG t i& t& a  18.

Zamienia, sprzedaje i kupuje w ózk i, po
w ozy  i t. d.

Wszelkie reperacje wchodzące w zakres 
robót rymarsko-biocilarskich uskutecznia 

w jak najkrótszym czasie.
t t y k o a n j e  t s k r s  w ó s k l  g ^ p o J a r s f e l s .

Ę m m i  p. t. rolnicy;
2  powoda trudności przłw ozew ych  orna brr.- 

j.- ku wagonów u: jw y i - t j  ezaa zamawiać i .be- 
cnie r od zasiewy wiosenne i jesienne z fera- 

G9 ku innych nawozów, i i »  takowe na era’ i* 
HH e trzymać. Hali&Ji, S o k , poiaao- re vryx »k* 
ujn  procentom  G ip s  nawozowy, bardzo eku- 
ptQ teczny nawóz, nadający »ig  irzsysdrte
Hn uprawy i do każdej pleby. Dnziarcza tylko 
tg ] eałosragenowe wysyłki keidego ga i unit u. — 
E y  Wateryaly budowlane: W a p n o ,  C "n s e r ł ,  
Rm G ip s  murarski i sz cfcate ski, f ts c^ Ó w k P  
^  ssbestową „A n t. I t “  I t  p. ■ «: stko tylko 

w ładnnkŚGb csiowagraowych. JAris*- ê t » «  
r _ i czar1 obu I T j in iy { ( )  i inca lasionr czuście- 
^  w o ■ szynką dostawą poleca firmę*

*3 A N  B O D U C B
® Kurtewna sprzedaż 

W Jtei K*% t E « jy flial Jó 
1  Żywiec, R ynek 1. 22,

obok kościoła fan-go.

Odpewiedziel-y r< JaŁlor: Ka. Dr Fransissok Baryto.
Czaieskami ctrekami , Glosa Nsrodu' w

dawea: Związek taMifets-ludery. 
KreLawie p e ł M M ile m  Hemanu rerka .


